ena tumert ZB zł. 


„ROK II (VI) 1 


Ujednolicenie władzy państwowej 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


c 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŚRODA 22 MARCA 1956 ROKU 


Nr 81 (1362) 


— ważnym etapem na drodze do dalszej 


„ demokratyzacji ustroju Polski Ludowej 
Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze — 


przedmiotem obrad 77 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA 
niefszymi punktami obrad posiedze- 
nia Sejmu w dniu 20 marca rb. były 
sprawozdania komisji sejmowych 0 
projekcie zmiany ustawy konstytu- 
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te- 
renowych organach jednolitej władzy 
państwowej. 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
również dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Administracji Rządowej 1 Sa 
morządowej, Prawniczej i Requlami- 
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o rządowym projekcie ustawy 
o przejęciu przez Państwo dóbr mar- 
twej reki, poręczeniu proboszczem 
posiadanych gospodarstw rolnych i 
utworzeniu Funduszu Kościelnego, 
slawę Izba uchwaliła. jednogłośnie. 

Na- posiedzeniu obecny był Rząd z 
premierem  Cyrankiewiczem, wice 
premierem Kotzyckim 1 marszałkiem 


Polski Konstantym Rokossowskim na 


czele. 


posiedzenie Sejmu Ustawodaw 


cogo RP otwozył marszałek Ko- 
ki, zawiadamiając Izbę, że uchwa 
łą Państwowej Komisji Wyborcze 
pzyznabo na miejsce wygasłych, 
mandat .po pośle Marianie Borowcu— 
cb. Tadeuszowi Nawrockiemu (ZSL), 
Bo pi ranciszku Pelcząrskim 
low: Janowi, Sabikawi (PZPRI., W 
mianieni posłowie złożyli ślubowa 


nie, f 
Izba wytazilà następnie zgodę na 
marszałka. aby porządek 
dzisiejszego, posiedzenia Sej- 

trzema punkłami, a 


propozycji 


mu 
mianowie 


uzytbełłnić 
niem. Komisji Pracy t O- 
piski Społecznej o rządowym projek- 
ewy. o rozciągnięcia mocy: o- 
ującej ogólnych przepisów u- 
na robotników 


sprawoz: 


cia 
bow 
stawodawstwą 
portowych; 
sprawozdaniem Komisji Pracy i ©: 
pieki Spolecznej o rządowym proj 
cie ustawy o zmiafje ustawy o cza 
sie pracy w przemyśle i handlu: 
daniem Komisji Pracy i O 
ej o poselskim projek 
cie ustawy, zmieniającym ustawę 0 
urlopach dla pracowników zatrudnio- 
nych w przemyśle i handlu, zamiesz- 
czomym we wniosku posła tow. 
ksandra Zawadzkiego 1 towarzy 
W pierwszych 12 punktach porząd- 


ku dziennego, po qdbyciu pierwszego 
czyłania, Izba przesłała dò odpowied 
nich Komisji następujące rządowe 


projekty ustaw. 

1) o właściwości sądów polskich 
w niektórych sprawach o rozwód. 

2) rządowy projekt ustawy — 
kodeks rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko- 
deks rodzinny, 

4) przepisy ogólne prawa cywil- 
nego, 

5) przepisy, wprowadzające prze 
pisy ogólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra- 
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju adwokatury, 

8) o utworzeniu Centralnego In- 
stytutu Ochrony Pracy, 

9) o stosunkach służbowych nau 
czycieli szkół zawodowych i zakła: 
dów. naukowych, podległych Cen- 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Za- 
wodowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po- 
mocnika aptekarskiego, 

11) o zakazie uboju zwierząt ho- 
dówlanych, 

12) o nadzorze państwowym nad 
ogrodami zoologicznymi. 

W nastepnym. punkcie porządku 
dziennego, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Admini 
stracji Rządowej i Samorządowej 0- 
raz Prawniczej i Regulaminowej o u- 
chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie- 
dzeniu Rady Ministrów w d 3 mar 
ca tb, projekcie ustawy konstytucyj- 
nej,. zmieniającej ustawę konstytucyj 
ną o ustroju i zakresie działania naj 
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Proponowane zmiany w ust 
konstytucyjnej z 17.1]. 1947 r. 
się z projektowaną nową struk 
tetenowych organów 
dzy państwowej, która znosi d 
czasowe związki samorządu teryto 


rialnego. 
Następnie poseł Kłosiewicz releru | 
je projekt awy. o terenowych or-| 


ganach jednolitej władzy pa 


Ale 


(PAP). — Najważ:- | wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 


jekt ten odpowiada rozwojowi nasze- 
go ustroju demokracji ludowej i pro 
gramowi budowy podstaw socjali- 
zmu, nakreślonemu przez Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. 

Projekt ustawy — podkreśla spra- 
wozdawca— przekształca obecne Ra- 
dy Narodowe w terenowe organy je- 
dnolitej władzy państwowej. Stano- 
wi to dalszy, wielki krok w kierun- 
ku demokratyzacji władz i wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań- 
siwem klasy robotniczej i mas pra- 
ceniących, 

Urzeczywistnienie najwyższej for 
my demokracji istniejącej w Zw. 
Radzieckim. ma właśnie tę wyż- 
szość, że jak podkreśla Generalissi- 
mus STALIN: 
ącząc władzę ustawodawczą 


1 wykonawczą w jednej organi- | 


zacji państwowej -— łączy bezpo 
średnio masy robotnicze I w ogó- 
le masy pracujące z aparatem za 
rządzającym państwem, uczy je 
rządzić państwem”. 
Szereg przykładów, 
nych przez sprawozdawcę. 
wy je jak bardzo ograniczony 


był w Polsce kapitalistycznej udział 
klasy robotniczej w samorz: 
Rady Narodowe otrzymu 
le szersze uprawnie 
niu z dawnymi 
morządów. 
Teto! 


A w porówna- 
nieniami sā- 


upr 


ym elementem powiązania 
z władzą ludową 
Narodowe, jest bez- 
obieralność wszystkich 
iz od gminnych do wo 
Rad Narodowych oraz 
e Rady Naro- 

h organów 
konawczych 1 zarządzających 
boki gharakter demokratyczny wy- 
raża się również w prawie odwoly- 
wania tych członków Rady, którzy 
zawiedli zaufanie mas pracujących 
i nie wywiązali się za~ 
dań. 


ze swy 


W ten sposób powstaje potęż- | 
na siła nowych, związanych z| 
masami organów władzy, wyra- | 
żająca się w liczbie ponad 100 | 
tys. 1u bezpośrednio rządzą- 
cych, członków Rad, prezydiów i | 
komisji Rad. | 
Kończąc poseł Kłosiewiez stwier- 
dza, że projekt ustawy zabezpiecza 
i wzmacnia sprawność i zgodną z | 
nią państwa lndowego działalnoś 
wszystkich terenowych organów 
wladzy państwowej przez ustanowie 


nie zwierzchniego nadzoru Rady 


Państwa nad Radami Narodowymi 
i Rady Ministrów nad ich prezydia- 
mi oraz przez podporządkowanie 
prezydiów Rad Narodowych niż- 
szych. stopni — wyższym. 

W imieniu Komisji sprawozdawca 
wnosi o przyjęcie projektu ustawy 
wraz z wnioskami, 

W dyskusji głos zabrał m. in. po- 
seł Mijal (PZPR), który stwierdził, że 
rozpatrywana przez Sejm ustawa o 
jednolitej władzy państwowej w te- 
renie stanowi konsekwentne rozw 
nięcie i dalszą realizację założeń ide- 
owych i politycznych wielkich ak- 
łów ustawodawczych, leżących u pod 
staw ustrojd Polski Ludowej, 

Poseł Mija] omówił następnie hi 
storię dotychczasowej działalności 
Rad Narodowych, podkreślając czoło 
wą rolę Polskiej Partii Robotniczej— 
kierowniczej siły Krajowej Rady „Na- 
cdowej — w bohaterskim okresie 
zmagań narodu z hitleryzmem 

W dalszym ciągu przemówienia 
poseł Mijal stwierdza, że na podsta- 
wie analizy drogi przebytej przez Ra- 
dy można założ sprostają one 
ogromnym zadaniom, które stoją 
zed nimi w związku z reformą 
owg. 

Mówca podkreśla, 
zostanie całkowicie oddany 


że w ręce Rad 
zarząd 


nad sprawami oświaty, zdrowia, go 
spodarki 


komunalnej, dróg, rolni 


wiele innych 


swe przemówienie pó 
ñ że uchwalenie usta- 


vy pod zbudowanie 
nowych, w pełni demokratyczn 
form władzy. Dlatego też klub posel 


też 
sow 
ektu ustawy. 
posłowie, 


É za przy 


i PZP. 

jęciem proj 
Wszyscy 
+ dysku 

projekt 


zabierający 
ie stwierdzili, 
konsekwentnie 


u 
ustrój demok 
i zadeklaro 
swych klubów 
ą 


realizuje 


za tą usta 


politej k wymagana jest 


óch trzecich ustawowej 


szość 
liczby pos 

Po stwierdzeniu, że na 5 

je się kwalifikowana więk 


ustawa została w pierw 


gim głosowaniu jednogłośnie uchwa- 


lona. 


Izba opowiedziała się również jed- 
nogłośnie w drugim i trzecim czyta- 
niu za przyjęciem ustawy o tereno- 

władzy 


wych organach jednolitej 
państwowej. 


(Dokończenie na str. 2-0]) 


BERLIN (PAP) — W dniu 20 bm, 
przybyła do Berlina specjalna dele- 
gacja w celu przywiezienia do Pol 
ski umy z-prochami Juliana M 
chlewskiego. W skład delegace, 
dzą: Edward Ochab zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 


i wicerainister obrony narodo 
Zenon Nowak — kie k Wy 
łu Kadr, KC PZPR; Teodora 


Feder — członek Komisji Kontroli 
Partyjnej, zestępca kierownika W 
icznego KC PZPR, T 


działu Histori 
i ezłonek KC oraz córka Juliana Mar 
chlewskiego — Zofia Marehlewska. 


Na dworcu Śląskim delegację po- 


WARSZAWA;(PAP). — Ostatnie 
tygodnie przed rozpoczęciem e 
wów wiosennych, chłopi wielu wsi 
— po powzięciu decyzji o zrzeszeniu 
się w spółdzielnie produkcyjne — 
poświęcili intensywnym przygoto- 
waniom do zorganizowania w swoich 
wsiach gospodarstw zespołowych. 
Znalazło to wyraz m. in. w dużym 
napływie zgłoszeń nowych spółdzici 
ni do rejestracji. W pierwszej deka- 
dzie marca Centrala Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska" zare 
jestrowała 126, 
nowych gospodarstw zespołowych. 

Dzięki temu ogólna ilość spółdziei 


Pod dyktando USA 


Fasystowshie uchwaly klerpkalnego madu de Gasperi 


zmierzają do ostatecznej likwidacji wolności we Włoszech 
KP Włoch zapowiada energiczną walkę 


RZYM (PAP) — Włoska Rada M 
nistrów powzięła szereg uchwał ò 
stosowaniu środków 


go". 


żących odłogiem, będ: 
akt „nielegalny” 


gani. 
ministra 


dą sądownie 

Na wniosek spraw w 
upoważaiła. prefektów. do wydawani 
zarządzeń, zakazujących odbywani 
zgromadzeń, wieców 
w poszczególnych okrę 
baty ministra spraw wewnętrznyci 
— na obszarze calej prowini 
okres do 3 miesięcy. 

Rada M 
nia zgron 
bez zezwolenia 
ców oraz zał 
w miejscach pub 
dające spe 


a. 
Rada Ministrów powzięła uch 
o poli 
zlo- 


stanu liczebne; 
została komisja 


iększehiu 
tworzona 
z min 
nyeh (prze 
wiedliwości 


o z 


rojektów 


Mi V 


och zaznajomiło się z treści. 


wyjątkowych, 
celem „ochrony porządku publiczne- 


Na mocy tych uchwał, zajmowanie 
przez chłopa ziem obszarniczych, le- 

uważane za 
Kierownicy i orga- 
nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę 


wnętrznych Scelby, Rada Ministrów 


demonstracji 
ch, a z apro 


opracowywa 


komunikatu Rady Ministrów, który 
zapowiada pod pretekstem „ochrony 
porządku publicznego” przedsięwzię- 
cie szeregu Środków, zmierzających 
do zduszenia wolności oraz do likwi- 
dacji demokratycznych praw obywa- 
telskich, zagwarantowanych w kon- 
stytucji. 

Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
de Gasperi wkracza na drogę ustaw 
wyjątkowych o charakterze faszy- 
stowskim. 

W chwili, gdy w całym kraju o- 
gromńe rzesze obywatel coraz to "bar 
dziej kategorycznie domagają się za 
sadniczej zmiany polityki rządowej 
ulżenia niedoli mas pracujących, ©- 
graniczenia prowokującego zbytku 
milionerów, stworzenia warunków. 
umożliwiających sprawiedliwy po: 
Gział dochodu społecznego — rząd 
postanowił uchylić w praktyce pra- 
wo mas pracnjących do orqanizowa- 

i działania w obronie swych 
y i życia, 


i 


a 
a 


n 


Jest rzeczą oczywistą, że rząd 
de Gasperi dalej działa w interesie 
i| najbardziej reakcyjnych grup spa 
leczeństwa włoskiego, że wykonu- 
je on bezpośrednią dyrektywę im- 
perialistów amerykańskich, kłórzy 
upatrują w likwidacji praw demo- 
kratycznych na zachodzie Europy 
jeden z warunków przygotowania 
agresji przeciwko państwu socjali- 
stycenemu oraz państwom ludowo: 


p staw represyjnyc!. 
RZYM IPAP), — Kierownictwo Ko- | demokratycznym. 
ycznej Partii Włoch opubliko-| Reak kalny 
walo komunikat, w którym stwierdza | speri ed krajem 
in perspektywę ciężkiego okresu groż- 
Kierownictwo Komunistycznej Par-|nych walk obywatelskich, albowiem 


wszyscy ludzie jpracy, wszyscy oby- 
watele o poglądach demokratycz- 


a 


USA dobijaja satelitów 


Zamiast obiecanego miliarda dolarów 


państwa marshałlowskie otrzymają stęchły makaron 


WASZYNGTON PAP). — Komisja 
spraw zagranicznych Izby Repiezen- 
tantów powzięła uchwałę redukują- 
cą o miliard dolarów kredyty mar- 
skallowskie na przyszły rok budżeto- 
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
obcięty miliard dolarów państwa 
marshallowskie otrzymać winny nad 
wyżki amerykańskich produktów rol 
nych „tej samej wartości”. 


Jak z tego wynika, uchwała komi 
sji podyktowana jest chęcią zapew- 
nienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far- 
merzy amerykańscy nie mogą sprze- 
dać zyskownie na rynku wewnętrz- 
nym, 

Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały komisji Izby Reprezentan 
tów zmarshaliizowane kraje Europy 
Zachodniej mają otrzymać za miliard 
dolarów takie produkty rolne, jakie 
same posiadają w nadmiarze. C 


tych produktów ma być przerobiona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwy- 
kle dotkliwy sposób w _ przemysł 
maczny w Europie Zachodniej. Wśród 
towarów, jakie Stany Zjednoczon 

mają dodatkowo przekazać do 


py, znajdują się m. in. ogromne ilo- 


ści stęchłego makaronu dla Włoch. 

Na uwagę 
że uchwała komisji poc 
bą przede wszystkim zmniejszenie d 
minimum dostaw sprzętu inwesłycy. 
nego dla : 


Współzawod 


nictwo pracy 


w oswobodzonych dobrach „martwej ręki” 


WARSZAWA (PAP). — Uchwała 
Sejmu Ustawodawczego o likwida- 
cji dóbr „martwej V: 
powszechne zadowolen: 


wŠ 


botników rolnych b. m: 

cielnych, M. in. robotnicy z m 

ków Maciejowo i Polko, będących 
własno kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezotucje, w której wy 
rażają głęboką wdzi Rządowi 
Ludowemu i Sejmowi Ustawodaw- 


i W spamiałej cd a e 


dla bibliotek wiejskich 


WARSZAWA (PAP). — Oslatnio 


riąd Główny Zw. Samor 
Chłopskiej rozesłał do bib 
skich 2.000 pięknie ili 
bumów, azujących 
‘Lanina 


te 


czemu za zlikwidowanie dóbr „ma: 


ków od wyzysku i ucisku feudalne: 
go i uczynienie z nich współgospo: 


niego, na 
podejmujemy nast 


zasie: 
dow 


szyny i wszelkić 


zasługuje okoliczność, 
mie za so- 


arshallizowanych krajów 


twej ręki”, za oswobodzenie robotni 


apeł 


nych w żadnym wypadku nie przejdą 
do porządku dziennego nad pogróż- 
kami rządu. Zgłoszą oni swój energicz 
ny protest i staną w obronie zagro- 
żonych swobód republikańskich. 


Komuniści są przekonani, że opór, 
który awangarda mas pracujących 
obowiązana jest przeciwstawić i 
przeciwstawi zamachom rządu na 
wolność — napotka na aprobatę i 
poparcie wszystkich obywateli, nie 
nawidzących despotyzmu I wojny, 
1 wiedzących już z doświadczenia 
że pierwszy krok w kierunku likwł 
dacji praw konstytucs'nych nieu- 
chronnie pchnie cały kraj raz jesz- 
cze w chaos konfliktów, cierpienia 
1 zniszczeń, 


lo 
j- 


Kierownictwo Komunistycznej Par- 
ti Włoch postanowiło nawiązać kon 
takt z kierownictwem Włoskiej Par- 
tii Socjalistycznej, celem koordyna- 
gli walki wszystkich ludzi pracy prze 
ciwko wszelkim próbom odrodzenia 
faszyzmu, wiodącym ku zduszeniu 
w demokratycznych. 


rawnietwo Komunistycznej Par 
ch postanowiło zwołać plenum 
elu Centralnego Partii, 


Wykonujemy 


Donoszą nam z „Jedynki Wełnia- 

j“, że wielu tkaczy wykonuje tam 
z nadwyżką swe ze azani 
lowe. Władysław Dąbrowski, tkacz, 
podnieść swą 
ukeję o 1 proc. zamiast dotych 
czas wykonywanych 116 proc., uzy 


obowiązał się 


óry 


w Il dekadzie 78|" 


Berlin wita delegację polską 


przybyłą po urnę z prochami Juliana Marchlewskiego 


witali: członek Biura Politycznego 
SED, nadburmistrz demokratyczneg 
Berlina — Friedrich Ebert, sekretar: 
Berlińskiego Komitetu SED — Hans 
Jendretzky, członkowie Biura Poli- 
tycznego! SED — Herman Achsen 
i Fred Olsner oraz sekretarz gene 
ralny Stowarzyszenia im. Helmutha 
von Gerlach, r} Bloch. 

Na dworcu obecni byli przedstawi: 
ciele placówek polski Berlinie 
z szefem polskiej mi 
nej ambasadorem Janem Izydorczy 
kiem, szefem polskiej misji wojsko: 
wej generałem Prawinem i pie 
szym sekretarzem polskiej m y 
plomatycznej Małeckim na czele, „ 


126 spółdzielni produkcyjnych 


powstało już na terenie kraju 


ni produkeyjnych do 20 bm. wzro- 
sła do 726, zrzeszająćc 17.435 gospo- 
darstw chłopskich, o obszarze ok. 
1152.500 ha ziemi. 


W dalszym ciągu pod względem 
liczebności spółdzielni  produkcy, 
nych przodują województwa zac! 


dnie: szczecińskie — 107 spółdzielni, 
poznańskie — 97, wrocławskie — 97 
askie — 58 spółdzielni, Z pozosta 
łych województw największą ilość 
spółdzielni posiada woj. warszaw- 

ie — 58, rzeszowskie — 54, ol- 
sztyńskie — 53 oraz lubelskie i gdań 
skie — po 49. 


RZYM (PAP). — Komitet Wyko: 
nawczy Włoskiej Partii Socjalistycze 
nej ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że nowe uchwały Rady Mi 
nistrów stanowią akt poważnego 
nadużycia władzy. soen 

mig . © e CEE 


RZYM (PAP) — Centralny Koml- 
tet Porozumiewawczy  Komunistycz- 
nej Partii Włoch i Włoskiej Par 


Socjalistycznej ogłosił komunikat, w 
którym valifikuje uchwały rządowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytut mający na 


celu likwidację indywi 
obywatelskich oraz 
i zgromadzeń, wywalezonej przez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo: 
i obcym zaborcom. 
Rząd chrześcijańsko-demokratycz- 
; jest głównym winowajcą i wspól 
licznych prowokacji faszy- 
w włoskich. 


Komitet 


wi 


Porozumiewawczy ©- 


świadczą, że komuniści, zoejaliści, 
wszyscy 
i wszy 
rzają w najmniejszym stopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 


bedą nadal nicugięcie 
ch praw 


samowoli 
ć o realizację sw 
obywatelskich. 


w fabrykach i zakładach 


ysłowych, miastach i wsiach, 

a gdzie wolność ludu zosta- 

nie zagrożona — wybuchnie protest 

i czynna walka mas w obronie repu- 
ń 1 Niechaj 


owska jedno 
tyczna w walee z tymi, któ- 
ną znów skierować Włochy 

dyktatury faszystowskiej 


rzy prag 
ta drogę 
i wojny! 


Przedterminowa sesja 


Włoskiej Konfederacji 
Pracy 

RZYM (PAP) — Sekretarz gene- 
ralny Powszechnej Włoskiej Konfe- 
deracji Pracy — di Vittorio, oświad- 
czył przedstawicielom prasy, co na- 
stępuje: 

Uchwały włoskiej Rady Ministrów 
tak rażąco kolidują z konstytucję 
i istniejącym ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA- 
CHEM STANU. 

Rząd wykazał swym  postępowa- 
niem, że w całej rozciągłości przyjął 


żadania obszarników i najbardziej 
reakcyjnego odłamu wielkich prze- 
mysłowców. 


W związku z powagą sytuacji, se- 
kretariat Powszechnej Włoskiej Kon- 
federacji Pracy postanowił przedter- 
minowo zwołać swą sesję na dzień 20 
marca br. po sesji zaś sekretaria 
nastąpi plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Wykonawczego. 


zobowiązania 


długofalowe 


| kal 126 proc. za miesiąc luty. Janina 

Połeć podniosła swą produkcję ze 108 
do 115 proc. Franciszek Moczkaw 
że 107 do 114 proc. Józef Zygmund 
ze 116 do 123 proc. Kazimierz £u- 
| czak ze 116 do 117 i Felicja Rogala 
"ze 118 do 120 proc, normy- 
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Jednogłośne uchwalenie ustawy 


o przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 
i utworzeniu Funduszu Kościelnego 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 
Sprawozdanie Komisji Administra- 
cji Rządowej i Samorządowej, Praw- 
niczej i Regulaminowej oraz Rolnie- 
twa i Reform Rolnych — o rządo- 
wym projekcie ustawy o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom. posiadanych 
gospodarstw rolnych i utworzeniu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OzGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca 
pracujący z radością przyjął wiado- 
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob. 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop- 
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał krótką 
historię dóbr martwej ręki, podkreś- 
lsjąc, że jest to historia wyzysku 
chłopów przez dostojników kościeł- 
nych. Mimo to majątki te były wy- 
łączone spod działania dekretu o Re- 
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą służyć istotnym po- 
trzebom Kościoła, w myśl jego nauk. 

Okazało się jednak, że część vyso: 
ko postawionego duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych przywi* 
lejów feudalnych, stosuje w dalszym 

ucisk robotników, zatrudnio- 
jątkach kościelny P 
istawiają bar 
rozkładu: i ruiny. 


ciągu 


kladów, 
gospodarstw kościelnych, w których 
duża nieraz część ziemi leżała odło- 
giem. 

Dobra te stawały się również 
adkach oparciem dla 
wrogów Polski Ludo- 


Ozga-Michalski powie- 
dział tutaj z naciskiem, że władza 
ludowa uznaje powagę Kościoła, 
jako instytucji religijnej, ale 
wszelkie próby reakcyjnie nasta- 
wionej hierarchii kościelnej, zmie- 
rzające do politycznego przeciw- 
stawienia się naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotkają się 
m. kategorycznym przeciwdziała- 
niem, 

Po omówieniu przepisów ustawy, 
zabezpieczających posiadłości probo 
Bzczów i prawa dzierżawne chłopów 
mało i. średniorolnych — mówca 
podkreśla znaczenie utworzenia 
FUNDUSZU KOŚCIELNEGO. Fun- 
dusz ten, zasilany dotacjami pań- 
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie i odbudowę kościołów, 
na udzielanie duchownym pomocy 
materialnej i [ekarskiej, na organizo 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

Świadczy to wymownie o pozytyw 
mej postawie Rządu w stosunku do 
potrzeb Kościoła. Mówi: 
czeniu o stosunkach między Pań. 
stwem i Kościołem — poseł stwier- | 
dza, że niewątpliwie ogromna wię- | 
kszość wiernych i patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu | 
Ludowego, zmierzające do takiego u | 
regulowania stosunków między Pań 
stwem a Kościołem, które — gwa- 
rantując całkowitą wolność religii 
— zabezpieczą pełną  nienaruszal- 
ność władzy ludowej. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
gabie: głos posłowie: Baranow- 
ski (PZPR), Kaliszewski (SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewka 
(PZPR) i Bodalski £PZPR), | 

Wszyscy mówcy podkreślili, 
stan jaki panował dotąd w mają 
kach kościelnych, nie może być na- 
dal utrzymywany. Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnienie w Polsce 
Ludowej obszarniczych posiadłości, 
w których panują feudalne stosun- 
ki. Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kościel 
ne są wykorzystywane jako baza ma 
terialna dla wrogiej działalności czę 
Ści hierarchii kościelnej i niedobit- 
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kurialnych, | 
jak i klasztornych stosowano wobec 
robotników rolnych oraz wobec dro 
bnych i średnich dzierżawców wszel 


że 
| 


Martin Andersen Nexö 


przybył do Sofi 


SOFIA. — Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po- 
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletariacki — Martin An- 
dersen Nexö, 

Znakómitego gościa witali na lot- 
misku przedstawiciele komitetu dla 


w zakoń |! 


kie metody wyzysku. Opłacani o 
wiele poniżej przysługujących im 
stawek, robotnicy mieszkali w opła 
kanych warunkach. 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich niemal większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra- 
wiana, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gos; wyposaże 
nie majątków są przeważnie w opła 
kanym stanie, 

Poseł Olchowicz stwierdził m. in, 
że większość społeczeństwa katolic- 
kiego, czując głębokie przywiązanie 

wiary, zdaje sobie równocześnie 
ZEN że kapitalistyczny porządek 
społeczny nie był „pozządkiem bo- 
żym*. Mówca dodał, żełci przedsta- 
wiciele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie — posługują się przeważnie 
religią po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające z re 
ligią nic wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. in. zda- 
nie znanego historyka Tadeusza Ko 
rzona,* określającego dobra mar- 
twej ręki jako „dobry interes han- 
dlowy". 

Mówca przytacza szereg przykła- 
dów historycznych, ilustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny Spo- 
sób uzyskiwania tych dóbr, po czym 
stwierdza, że odzyskanie niepodległa 
ści przez Polskę po I wojnie świato 
wej powitała książęco -. metropolita! 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem i uciskiem chłopa mało- 
rolnego i bezrolnego, dzierżawiące- 
go grunty biskupie. 

Od tego czasu rozsprzedano w 

woj, krakowskim pokątnie ok. 2 


o przedłużeniu 


Po przerwie. obiadowej 
nictwo obrad objął 
Barcikowski. 


Poseł Klecha (PZPR) złożył spra- 
wozdanie Komisji Rolnictwa 1 Re- 
form Rolnych o rządowym projek- 
cle ustawy w sprawie zmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedzkie) w rolnic- 
twie. 

Poseł Klecha 
kret o pomocy 


przewod- 
wicemarszałek 


że de- 
obowią- 


twierdził: 
jsiedzkiej 


zujący na przeciąg trz lat, w o- 
kresie realizacji Planu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopómógł do 
wykonania Planu, dając równocześ- 


nie chłopom mało i średniorolnym 
ochronę przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich. 

Obecnie w obliczu zadań oczeku- 
jących rolnictwo w azku z Pla- 
nem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, tote 
Komisja wnosi o przedłużenie waż- 


Sejm zatwierdził projekt ustawy 


dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 


tysięcy ha ziemi Kościelnej. Uzy 
skane stąd pieniądze nie poszły 
ani na odbudowę zabytkowych bu 
dowli kościelnych, ani na cele 
charytatywne, ale zostały po pro 
stu skonsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze- 
snego żywota”. 

Równocześnie w ciągu tych lat 
samo tylko Ministerstwo Kultory 
} Sztuki wydatkowało na odbudo 
wę i odnowienie kościołów w woj. 
krakowskim kwotę ok. 30 milio- 
nów złotych. 

nieudolna gospodar- 
ach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym i ich pupil- 
kom. Są natomiast księża często za 
ż ią niedostatek 
i zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowana ustawa zapewni opie- 
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i pozwoli Państwu 
jeszcze większą troską otoczyć za- 
bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk" — 


kończy poseł Pole: — mózgów 
muzealnych i przeżytków feudaliz- 
mu, jes Czasy dzi- 
siejsze ch i planowo 


pracujących rąk i mózgów, budują- 
cych pełną sprawiedliwość społecz- 
ną, 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno- 


głośnie uchwalił, przy bureliwych o 
klaskach posłów, ustawę o przejęciu 


przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiada- 
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Funduszu Kościelnego. 

Marszałek zarządził przerwę do 
godz. 16.30. 


czasu urlopów 


ności ustawy do 31 grudnia 1951 ro- 
ku. 


Sprawozdanie Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o poselsictm proje- 
kcie ustawy, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud- 
nionych w przemyśle i handlu, zło- 
żył poseł Burski (PZPR). 

Mówca stwierdził, że projekt usta 
wy posiada poważne znaczenie dla 
szerokich rzesz pracujących, albo- 
wiem zmierza do likwidacji starych, 
niesprawiedłiwych norm urlopowych 
w odniesieniu do pracowników fizy 
eznych. 

Obecny proj 
wszystkim pracownikom 
prawo do o, 
go urlopu w 
mach: I2 dni a Tol 
po 3 latach pracy 
latach pracy. 

Ustawa reguluje zagadnienie cią- 
glości pracy. Dawne kapitalistyczne 
przepisy pozbawiały prawa do ur- 
lopu robotnika, przeniesionego do 
innego zakładu pracy. Obecnie w 
wypadkach takich ciągłość prawa 
do urlopu jest całkowicie zachowa- 
na. Ponadto Rada Ministrów określi 
przypadki, w których przerwy w za 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, powstałe w związku z wojną 
1939 1945 nie będą miały wpływu 
na ciągłość praw urlopowych. 

Ważna również zapowiedź 
przyzna dodatkowych plat- 
nych urlopów dła pracowników, za- 
trudnionych przy pracach szczegól- 
nie uciążliwych lub szkodliwych dia 
podobnie jak zostało to 
yprowadzone w przemyśle wę- 
glowym, na podstawie Karty Górn 
czej. 

Stwierdzając w 
wość realizacji 


zakończeniu, że 
tej uchwały 


ski wnosi w 
y i Opieki Społecznej o „przyjęcie 
projektu ustawy. 

W drugim i trzecim czytaniu pro- 
jekt ustawy został przez Sejm za- 
twierdzony bez dyskusji, 


imieniu Komisji Pra- 


W ostatnim punkcie 
dziennego Izba zmieniła 
bowy niektórych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny po 
dzenia został wyczerpany, O ter- 


porządku 
skład 080- 
komisji stałych 


i głos zabrał poseł Ła- 
L). Nawiązując do zma- 
pomocy edzitiej w tego- 
rocznej siewnej, mówca pod- 
| kreśla, jest to pierwsza akcja 
iewna objęta plańćem państwowym, 
w związku z żrealizacją Planu 6- 

lego. Wskazując klasowe znacze- 
ustawy o pomocy  sąsiedzkiej, 
bierze w obronę biednych 

poseł Łakomiec oświad- 
cza: że klub ZSL będzie głosował 
za przedłużeniem ustawy. Mówca 
apeluje równocześnie do rad narodo 
wych, Ministerstwa Administracji 
Publicznej i Ministerstwa  Rolnie- 


czenia 


t 
nie 
która 

chłopów 


jej wykonania. 


Usta drugim i trzecim czyta 
miu została jednomyślnie uchwalo- 
na. 


twa i R, R. o należyte dopilnowanie | który 
|eujących miast i wsi 


minie i porządku dzienńym obrad 
następnego posiedzenia Sejmu 5 
wodawczego RP nastąpią oddzielne 


zawiadomienie 


Nra 


25 lat temu 
W dniu śmierci i pogrzebu 
Juliana Marchlewskiego 


Depesze i listy 


kondolencyjne. 


Marchieuska. Nervi. = Z Moskwy. CK RKP wyraża Wam swè 


głębokie współczucie z powodu ci 


jżkiej straty, Tow. Marchlewski był 
czołowym bojownikiem sprawy robotniczej y td y 


i proletarjat międzynarodoe 


wy mgdy nie zapomni go. Z polecenia CK Andrejew. 


W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
żałobną, która kończyła się następu 
jącymi słowami. 

„Tow, Marchlewski należał 
do najbardziej zasłużonych wo- 
dzów rewolucyjnego proletari: 
tu. W ruchn rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1885 r. był je 
dnym z założycieli Związku Ro 
botników Polskich (1889) oraz 
Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1893); w ciągu 
szeregu lat należał do kierow- 
nictwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki _ Socjalistycz- 
nej (1889), brał wybitny udział 
w wielu kongresach międzyna- 
rodowych, następnie był człon- 
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki  Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjne- 
go Polski. 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę i nauczyciela, 
Nad tą świeżą mogiłą proleta- 
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cześć 
pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
cja socjalna! 

W dzień pogrzebu organ Komite- 
tu Centralnego WKP (b) „Prawda“ 
pisał m. in.: 

„BPamięć o tow. Marchlew- 
skim, który w ciągu 40 lat 
przetrwał w szeregach polskie- 
go i niemieckiego komunizmu i 
był tak ściśle związany z rosyj- 
skim ruchem robotniczym i 
Moskwą nadal pozostanie w ser 
cach robotników rosyjskich. Pa 
mięć ta będzie wzmacniać wolę 


do prowadzenia rewolucji do 
końca". 
W piśmie „Krasnaja Zwiezda” 


|kursanci, dowództwo i kierownicy 
|polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych — Komunardów, 
w której Julian Marchlewski wykła 
dał, pisali w dniu Jego śmierci co 
następuje; 

„Nagła śmierć tow. Marchlew 
skiego odbiła się bolesnym e- 
chem w sercach wszystkich wy 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla- 
sa robotnicza na całym świecie 
straciła najstarszego bojownika 
1 wodza... Tow. Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubnej 
tradycji rewolucyjnej proleta- 
riatu polskiego... odszedł od nas 
w chwili, gdy w Polsce fala ru- 
chu rewolucyjnego podnosi się 


coraz bardzi Odszedł od nas 
w chwili, gdy jego dziecię — 
Polska Partia Komunistyczna, 


prześladowana przez burżuazję 
staje się prawdziwym wodzem 
mas pracujących. 

Śpij spokojnie drogi Towarzy 
szu! Komunardzi, przyszli czer- 
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają do- 
prowadzić do zwycięstwa spra- 
wę, o którą walczyłeś", 

Prezydium Akademii Komuni- 
stycznej w Moskwie pisało o Julia- 
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej 

„W jego osobie straciliśmy nie 
tylko jednego z najstarszych 
pracowników partyjnych, działa 
cza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. Jego pra- 
ce teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka- 
mi burżuazyjnymi i rewizjoni- 
stycznymi. Tego starego bojo- 
wiiika — komunisty, walozące- 
go na froncie walki politycznej 
i ekonomicznej, jak również 

ii nigdy nie zapo 


Wyrównać opóźnienia 
— usprawnić akcję 


Walczymy o sprawne i terminowe 
przeprowadzenie pierwszej akcji 
siewnej w Planie 6-letnim, w pianic 
e dobrobyt mas pro 
Jednak nio wc 

wojewó 


ich powiatach 
go  pełnomocni: 
do akcji siewnej, PZGS, gi 


600 czołowych przodowników pracy 


WARSZAWA (PAP). W cel 
sumowania wyników pracy 
ctwa w r. ub., przeprowadzeni: 
tycznej analizy tej pracy i 
nia jej nowych form na rb. 
600 czołowych przodowników pi 
racjonalizatorów i nowatorów z Re 
ligą, Trzeińskim i Jaworskim na cze 
le oraz kierowników budowli i 
przedsiębiorstw budowlanych zebra 
ło się na II krajowej naradzie budo 
wnictwa, która rozpoczęła obrady w 
dniu 20 bm. w Warszawie. 

Na naradę przybyli m 
stawiciele KC PZPR, M 
Budownictwa, CRZZ, KW PZPR 0- 
raz Zarz. Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych. 


Ponadto przybyli Budowniczowie 


szek Apryas i murarz 
główny inspektor modernizacji bu- 
downictwa Michał Krajewski oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw. Inży 
nierów i Techników. 

Obrady zagaił przewodniczący 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Budowla- 
nych pos. Baryła, witając przyby- 
łych na naradę przedstawicieli se- 
tek tysięcy robotników budowla- 
nych z całego kraju. 

W imieniu KC-.PZPR delegatów 
powitali tow. Grochulski, w imieniu 


spraw nauki, kultury i sztuki, związ 
ku pisarzy bułgarskich 1 inni. 


resortu budownictwa kierownik 
Min. Budownictwa inż. Piotrowski 


O 


Pismo 


trwaty pokój, 


o demokrację ludową! 


demaskuje nodżegaczy wojenrujei 
i służy sprawie 


nokoju 


Polski Ludowej — górnik Franel- | 
— obecnie | 


w imieniu gór 
Polski Ludov 


Zebrani uchwalili wysłanie de- | 
pesz do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, do Komitetu Centralnego | 
PZPR, do prezesa Rady Ministrów | 
Józefa Cyrankiewicza, do przewodni | 
czącego CRZZ Aleksandra Zawadz- | 
kiego. do Marszałka Polski Konstan | 
tego Rokossowskiego oraz do prze- 
wodniczącego Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów — wicepre- 
miera Hilarego Minca, 


PEKIN (PAP): — W bibliotece na- 
rodowej w Pekinie otwarta została 
wystawa zdjęć fotograficznych, ilu- 
strujących straszliwą masakrę w 
Czungkingu z listopada ubiegłego ro 
Ku, będącą łącznym dziełem Kuomin- 
tangu i jego mocodawców amerykań 
skich. Wystawa ta rzuca 
światło na pretensje Achesona do od 
grywania roli „starego przyjaciela” 
narodu chińskiego. 

W Czungkingu wymordowano prze 
szło 509 więźniów politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwoleniem 
Czungkingu przez Armię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj- | 
pierw w obozie koncentracyjnym na | 


zachodnich przedmieściach miasta 
prowadzonym na wzór obozów gesla- | 
po. | 

kierowała szajka nosząca 


Obozem 


'ę_ „organiz: ółpracy chiń- 


jt 


| wiona dys 


Acheson - „przyjaciel“ narodu chińskiego 
Wystawa ilustrująca krwawą masakrę 
w Czungkingu zorganizowaną przez Amerykanów 


ve manifestantów rietnamskich 


omawia nowe formy w budownictwie 
II krajowa narada w Warszaw > 


swym 


wygłosił 
Głównego Z 


nek 
zw. 


Zarz. 


dowlanych — Kozh 
na 


Prac. 
jożliwi 
ania zada 
udownietwie. 


c 
a A owego w 
Planu 6-letniego w 
Głów ay inspektor usprawnień bu 
downietwa Michał Kraje omó- 
| wit następnie szczegółowo fo: 
rozwoju współzawodnictwa w budo 
wnictwie. 


Po refe: 


tach wywiązała się oży- 


Obrady oda! ają. 


tortur fabrykowane w USA do 
starczone Kuomintangowi p „do- 
brych przyjaciół narodu chińskiego”. 


odcinku w |< 
| 


Inne fotografie pokazują. miejsca 
egzekucji, cele więzienne i zbiorowe 
groby, jak również stosy zamozdo: 


wanych ofiar. 


ozielnie „Samopomoc Chłopska" i Tech 
a Obsługa Rolnictwa  doceniły 
należycie doniosłe znaczenie tej uk- 
Ji 1 poczyniły niezbędne przygato: 
wania. Toteż tym bardziej trzeba 
odkre że w sobotę ub. tygodnia 
owiatach: sieradzkim, łaskim 
im rozpoczęto orkę pod ża 
a na terenie gminy 
tu yckiego 

pod uprawę polową. 
iecie wieluńskim Techn 


ni 


ub. roku 
który oddano do remontu 
łuniu. PZGS w Sieradz 


trak 
Rw w 
jako jeden z pier 


ych 


a} o zakończeniu remontów 
ał 


szyn rolniczych, nie przygoto 
ję dostatecznie do akcji si 
nia 19 bm. nie sporządzono rozdz. 


nika na pszenicę nasienną, a wielki 


uż czas na to. Do tegoż dnia w ma 
azynach PZGS w Sieradzu znajdo- 
wało się 7 ton jęczmienia nasienne- 
go, który już o wiele wcześniej po- 
winien był być rozprowadzony mię 
dzy chłopów mało- i średniorolnych. 

Typowym przykładem złej gospo- 
darki PZGS i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" jest powiat 
konecki, który otrzymał kredyt na 


siewną a 


e i takie powiat; 
pełnomocnicy powiatowi 


których 


PZGS inne spółdzielnie doceniły 
znaczenie akcji siewnej, przygotowu- 
jąc się do niej w sposób odpawiedni. 
Są to przede w kim powiaty 
piotrkowski łaski, W powiatach 
tych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozprowadzono nawozy 

tuczne oraz zboże siewne. Szybko 


załatwiono kontraktowanie 


lin przemysłowych, 
powiecie łaskim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. 

Nienormalnym zjawiskiem jest to, 


że  Spółd: 
otrzymały 


Ośrodki Maszynowe 
mówienie na obróbkę 
ziemi, ce zaledwie połowy ich 
możliwości. Wiadome jest, że wieht 
chłopów małorolnych musiało dotych: 
czas za lichwiarską opłatą wypoży- 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiają” 
cych ich łatwego i pokaźnego żysku. 

Wykorzystując w nikczemny spo- 
sób zacofanie biedoty wiejskiej, stæ 
rają się oni odciągnąć ją od korzy- 
stania z usług ośrodków maszyno- 
wych. Chłopi mało- i średniorolni po- 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą prze- 
prowadzić szereg prac szybko i za 


zakup nawozów sztucznych w wyso- 
5 mln. zł. Dotychczas nawozy 
rozprowadzone za 
v 10 procentach, reszta zaś 
zazynach gminnych spół- 
A nawozy są bardzo potrzeb- 
ym chłopom ze względu 
s w powiecie ko- 


neckim s 
TOR w powiecie radomszczańskim 


ie zakończył jeszcze remontu ma: 
szyn dla ośrodków maszynowych 
i Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
co może spowodować opóźnienie za- 


Bestialski atak francuskiej policji 


na rmeamitestantów w S$Scigomie 


NOWY JORK (PAP) Prasa ame- | 
tykańska ogłasza następujące sz 
pół 


R 
Policja. ostrzela 
obrzu- 
cita ich bombami z gazami łzawią- 
cymi. 

Manifestanci wycofali się na rynek 


wrócili kilkanaście auto 
samochodów ciężarowych, 
ich barykadę i przez $ 
pierali ataki policji. Nie 
a" wyprzeć manifestantów z ryn- 

ku, policja francuska podpaliła bary- 
ade. samochodów, tworzą: 
płonęło e kilka 
ynku miej- 


busów i 
tworz: 
godziny 


W wyniku bestialskich ataków po- 


niską opłatą. 

Również znaczenie nawozów sztucz 
nych w uprawie ziemi jest niedosta- 
tecznie doceniane, o czym świadczy 
to, że 50 procent nawozów sztucz- 
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w maga- 
zynach gminnych spółdzielni, 

Nawozy sztuczne były dotychczas 
przydzielane _ spółdzielniom produk- 
yinym, Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm, 
są już w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, - niewyku* 
pione w odpowiednim czasie przez 
biednych i. średniorolnych gospoda- 
rzy, teraz wpadną w ręce bogaczy, 

Pełnomoenicy powiatowi do akcji 
siewnej, PZGS i gminne spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" winny w 
czynić wszystko, aby wyrównać wy- 
nikłe opóźnienia i naprawić zaniedba- 
nia, co pozwoli województwu łódzkie- 
mu zwycięsko zakończyć walkę o 


licji 80 manifestantów zostało ran- 
nych. 


sprawne i terminowe przeprowadze 


* nie siewów wiosennych. 


Nr or 


s 3 


Internacjonalista i krzewiciel braterstwa 


— polskiego i rosyjskiego proletariatu 
(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego) 


i j wybitni 

Julian Marchlewski „sowa 
ea polskiej klasy robotniczej (ur. 
1866 — zm. 1925) poświęcił 40 
lat swego życią ruchowi rowolucyj- 
nemu. Los bojownika przerzucał go 
niejednokrotnie z państwa do pań- 
stwa. Ale wszędzie, gdzie żył i wal: 
czył proletariat, Marchlewski znaj- 
dował dla siebie pole do rewolucyj- 
nej działalności. W ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
o zwycięstwo socjalizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi- 
nach. 
„ Julian Marchlewski by? patriotą 
i internacjonalistą, Do ostatniego 
tchnienia walczył on o narodową 
i społeczną wolność ludu pracujące 
go i praktyką całego swego Życia 
udowodnił słuszność głoszonej przez 
siebie tezy, że „tylko ten żyć mo- 
-że interesom naródu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowego 
proletariatu. y W = 

Gdzie tkwi ideologiczne źródło 
patriotycznej i internacjonalistycz- 
nej postawy Marchlewskiego? Zródło 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat jest przodu- 
jącą, kierowniczą i samodzielną siłą 
polityczną w społeczeństwie i że "10- 
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas — były dla Marchlewskie- 
go punktem wyjścia w jego teore- 
tycznej i praktycznej działalności 
i decydowały 0 jego rewolucyjnym 
obliczu. 


ku Robotników Pol: — partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole- 
tariatu. Partia była masową, cieszy- 
ła się zaufaniem robotników polskich, 
ale nu praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłącz- 
nie wałki ekonomiczne. 

W latach 1890—1—2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza- 
cyjnym i politycznym - wysiłkiem 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół z II Prołetariatem zorga 
zował pierwsze bojowe demonstra- 
cje I-majowe w Warszawie, Łodzi, 
Żyrardowie, które proklamowały sze- 
reg haseł politycznych i skierowały 
partię na szlūk walki rewolucyjnej. 

* 


genturą burżuazji, szerzącą w 
polskiej klasie robotniczej za: 

razę oportunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsudczykowska PPS. Wysiłki 
jej szły w kierunku rozbicia klasowe- 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kla- 
sy robotniczej i powiązania polskie- 
žo proletariatu z polską burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego „intere- 
sn narodowego”. Tendencje te wysta- 
piły zwłaszcza jaskrawo w okre: 
rewolucji 1905—6 roku, kiedy ustami 
aszyńskiego PPS potępiła wspólną 
walkę polskich + rosyjskich robotni- 
ów z caratem i usiłowała ich skłó- 


ze sobą. Dla ratowania rodzimej 
rżwuzji wołała PPS zrezygnować 
prawdziwej niepodległości i wiel- 
kości krajn, wolała otrzymać Polskę 
z rąk austriackiego sztabu general- 
nego i austriackiego wywiadu, Pol- 
skę okrojoną, bez zaboru pruskiego, 
podporządkowaną monarchii habs- 
burskiej, byleby nie dopuścić do Pol. 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac- 
kiej przez zbratanych w walce pol- 
skich į rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie wzbrajało Mar- 
chlewskiego, jako jednego z czoło- 
kierowników działającej w tym 
ie SDKPiL, do zaciętej walki 
oportunizmem | nacjonalizmem 
IPS, do demaskowania burżuazyjno- 
pepesowskich fałszerstw o rzekoma 
„wspólnej nam wszystkim sprawie” 
narodowej, do przeciwstawiania tym 
solidarystycznym kłamstwom burźud« 
— prawdy proleturiackiego inter- 
jonalizmu o tym, że tylko wspó 
„źwycięska reyolucja, ludowa zm 
carat i zabezpieczy również naród 
polski od ucisku i prześladowań na- 
rodowych... 

Uzbrajał go rewolucyjny mare 
ksizm. Uzbrajała go świadomość, że 
tylko walka klasowa przeciw ucisko- 
wi narodowemu i społecznemu może 
przynieść maom pracującym Polski 
upragnione wyzwolenie, A wałka ta 
będzie skuteczną, jeśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, jeśli w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium carskiego, Głęboki patrio- 
tyzm, oparty na zasadach rewolucyj- 
nego marksizmu musi być w swojej 
istocie internacjonalistyczny, W tym 
leży niezwyciężona, moralna i poli- 
tyczna moc proletariackiego patrio- 
tyzmu. 


ni 


. . 


e 

Szczery internacjonalizm Mar- 
chlewskiego, jego nieustępliwa walka 
z oportunizmem i nacjonalizmem w 
obronie marksizmu, były tą rewolu- 
cyjną siłą, która torowała Marchlew- 


skiemu drogę do leninizmu. Ta ewo- 
lucja znalazła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewolucją Paździer- 
nikową, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole- 
tariat polski do szukania sojuszni- 
ków wśród mas chłopskich: „DOWA- 
RZYSZE, NA WIEŚ, ORGANIZO- 
WAĆ REWOLUCJĘ!* W 1920 roku 
cpracował on podstawy komunistycz- 
nego programu rolnego III Między- 
narodówki, - 

Program ten spotkał się z uzna- 
niem Lenina. 

O pełnym przezwyciężeniu przez 
Marchlewskiego dawnego luksembur- 
gistowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego udział 
w charakterze przewodniczącego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim i Fe- 
liksem Konem, w pierwszej rewolu- 
cyjnej władzy ludowej w Polsce — 
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym. Ten fakt oznaczał 


nie tylko polityczne uznanie przez 


Marchlewskiego leninowskiego "asta 

o samookreśleniu narodów aż do oder 

wania, ale oznaczał również prak- 

tyczną realizacje tego hasl: 
ER 


* 
> 

oncepeji Polski burżuazyjnej, 

reprezentowanej przez PPS, 
koncepcji oportunistycznej, zdradziec- 
kiej. nacjonal-imperialistycznej, sta- 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji 1 zagranicznego imperializ. 
mu, przeciwstawiała się koncepcja 
marksistowska, internacjonalistyczna, 
stawiająca na polską klasę robotni- 
czą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 
— koncepcja Marchlewskiego, SDKP 
i L. oraz KPP, 

Obie te koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowodzić, że 
zwyciężyła koncepcja Marchlewskie- 
go, marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzie- 
jach Polski: w 1918 i w 1945 roku 
odzyskaliśmy niepodległość z rak 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra- 
dzieckiego. Ważne są wnioski z tego 
faktu. 


Pierwszy wniosek jest ten, że tyl- 
ko wzmacniając i pogłębiając inter- 
uacjonalistycznę braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obroni zdobytą wol- 
ność narodową i społeczną przed za- 
kusami wrogów  imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezustannej walce polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszel- 
kimi resztkami oportunizmu, socjał- 
demokratyzmu i nacjonalizmu o co- 
raz lepsze — na wzór WKP(b) — 
opanowanie i realizowanie zasad na- 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta- 
tecznym i nieodwraealnym, tak, jak 
to uczynił Związek Radziecki u sie- 
bie, 

Wcielając w życie zasady partii 
Lenina — Stalina, pogłębiając i za- 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Julianna Mar- 
chlewskiego, którego całe życie by- 
ło walką o braterstwo broni polskie- 
go i rosyjskiego proletariatu, walką 
o drogę polskiego proletariatu do le- 
ninizmu. 

Jerzy Nawrot. 


~ Dr. J. B. MARCHLEWSK? 


LWÓW 1903 
POLSKIE TOWARZYSTWO 
NAKŁADOWE. 


STOSUNKI SPOŁECZNO- 
EKONOMICZNE POD 
PANOWANIEM PRUSKIEM 


WARSZAWA 1903 
KSIĘGARNIA TEODORA 
PAPROCKIEGOWSKI 
UON Aaa 


Dzieło J. B. Marchlewskiego (objętości 384 str) — własność Biblioteki 


im. Waryńskiego 


w Łodzi (dawniej Biblioteka Publiczna). 


Dr. Artur Banasz 


Moje spotkanie z Marchlewskim 


Przedtem, nim poznałem osobiście 
Jvliana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
— liczyłem zaledwie kilkamaście lat, 
lecz byłem już gorącym zwolenni- 
kiem i sympatykiem SDKPiL. Przy- 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie- 
czorami schodziliśmy się na tajne ze- 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
O Marchlewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum”, „Ekono- 
miście” lub „Prawdzie”, sali- 


roz 
śmy podczas długich i gorących dy- 
Marchlewski był dla nas, 


ROZDZIAŁ L 


Pamiątki „carskiej cenzury. 


Warunki klimatyczne 1 gleba; kilka uwag porównawczych 


o stanie rolnictwa. 


- ziemie A Pruskiego pod względem warun- 
ków klimatycznych Ula sofhiczwa są uprzywilejowaną częścią 


Państwa 


Bałtyk wywiera tu swój dobroczynny wpływ łagodząc. dawnej -Po 
ZMIE jaskrawe temperatury, właściwe klimatowi kontynen- 
talnemu innych ziem polskich. Zima mniej ostra, lato mniej 


skwarne niż ` WE, osady atmosferyczne obfite I roz- 
szielone na cały TOR dosyc jednostajnie; na klęski posuchy, 


Królestwie 


zim bęzśnieżnych, zamieci, przymrózków wiosennych rolnik 


Pod względem gleby i EE SE i ajy Ogro- 


Wiejkopciski jest narażony mni 


mną vozmaitosé. 


Tak znęcała się cenzura carska nad książkami 


tow. Marchlewskiego. 


Całe strony jego dzieł upstrzone sę „stempelkami* — cenzora, który za 


cierał pieczołowicie takie słowa jak „Polska“, „walka klas“ „zabór” itp, 
zastępując je na marginesie „lojalnymi“ wyrazami, 


Dziela Marchlewskiego 


Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do matury mogli dobrnąć tylko sy- 
nowie fabrykantów, kupców, ža- 
sobniejszych rzemieślników.. Syno- 
wie, córki robotników, biuralistów. 
pobierających po 60 złotych mie- 
sięcznej pensji — dzieci beztobot- 
nych zaledwie przechodziły 
przez „powszechniak”*, Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie miało 
dwudziestu złotych miesięcznie na 
RU też trzeba było rezygno- 
wać, 


Łódź jednak miała swój uniwer- 
sytet — swoje źródło wiedzy. Była 
nim Biblioteka Publiczna przy uli- 
cy Andrzeja 14. 


Dr, J, B. Marchlewski. 


m 


| FIZJOKRATYŻM 
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Odbitka z „Biblioteki Warsznwyktoj:* 


Praca J. B. Macitiewzkiego wydana w 1897 roku 
„i pod Nr. 2903/34 w Bibliotece im. Waryńskier» 


zakA'alogowana 
w Łodzi 


t .* 


Już przed 10 rano stawali pod 
drzwiami, w ciemnej sionce Biblio- 
teki ludzie, spragnieni nauki, spra- 
gnieni wiedzy. W ciemnym przed= 
sionku — kupowali karty wejścia — 
różowe dla mężczyzn, zielone dla 
kobiet. Karty wejścia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali z kieszeni 
legitymacje swego nieszczęścia. To 
uprawniało ich do otrzymania bez- 
płatnie białych kart wstępu. Siadali 
więc wygodnie w krzesłach — kła- 
dąc przed sobą książki i czytali, 
uczyli się. Takie posiedzenia trwały 
nierzadko do P wieczorem, kiedy to 
dawano sygnał zamknięcia lokalu. 

Mrugnęły jasne lampy — trzeba 
było oddać książki, opuścić ciepłą 


salkę, gdzie w czasie gimy i bez- 
robocią było tak przytulnie, tak 
wspaniale ciepło. 


e 
Porgonel Biblioteki był wyjątko- 
wy. To byli doradcy, którzy kiero- 
wal czytelnikiem. y, siwy pan 
z dziwacznym pierścionkiem „pan 
z sygnetem* — siwowłosa pani 
mie znamy już ich nazwisk — wie- 
dzieli, co dawać czytelnikowi do rę- 
ki. Niskie drzwi — przez które wy- 
dawano książki — słyszały niejedne 
szeptem prowadzone rozmowy. 


— Kapitał? "Chcecie studiować 
Kapitał? Radzę wam przed t 
przeczytać książeczkę  Marchle 


skiego „O dochodzie", To wam ufa- 

twi później czytanie Marksa — mó- 

wił szeptem „pan z sygnetem". 
.,* 


Marchlewski — dobrze był anany 


w Bibliotece Publicznej 


Jeden z współtwórców 
u — stary robotnik od Po- 
znańskiego — przed ćwierć wie- 
kiem miał tu jeszcze spory zastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej, Że je czytano 
namiętnie — można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Świad- 
czą o tym zapisi umieszczane na 
marginesach ksi; n Zapiski robio- 
ne przez przyjaciół, przez sympaty- 
ków, a często i przez wrogów, Na- 
miętne polemiki czytelnicze, wy- 
krzykniki, znaki zapytania, uwagi. 
Słowa sympatii i wdzięczności dla 
wielkiego bojownika sprawy prole- 
tamiatu. 

Przed ćwierć wiekiem gdy 
zmarł Marchlewski, o którym na- 
wet wrogowie pisali, że był jednym 
z najwybitniejszych polskich komu= 
nistów i uczonym światowej miary 
— trudno było w Bibliotece dotrzeć 

książek Marchlewskiego. Egzem- 
było mało — czytelników 
mnóstwo. Czytali go robotnicy i în- 
teligenci, czyta: pracujący i beze 
Książki Marchlewskiego 
były czytane bez przerwy, 

Pewnego dnia „pan z sygnetem" 
— zamiast żądanego „Fizjokratyz- 
mu“ położył ną półce, odgradzającej 


bibliotekę od czytelni, broszurę 
„Jak i o co walczyć”. 
Zniecierpliwiony czytelnik spoj- 


rzał na niego ce zdumieniem. 

— To — również Marchlewski! 
J. Keski — to pseudonim Maroh- 
lewskiego! — padła odpowiedź, 

* * 


obok Róży Luksembúrg, największą 
powagą, jednym z najwybitniejszych 
kierowników ideologicznych, 


a.” e 

W 1901 r. udałem się do Mona 
chium odwiedzić mego starszego bra- 
taj"który studiował łam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem się 
w wir konspiracyjnego życia, jakie 
prowadziła więk: przybyłych z 
Polski studentów. Monachium stano- 
wiło wtedy ośrodek rewolucyjny. 
skupiający uchodźców z krajów, w 
których ruch robotniczy był miele- 
galny. Tutaj od kilku lat przebywał 
też Julian Marchlewski, Tutaj wła- 
Śnie zetknął się po raz pierwszy z 
Leninem i dopomógł mu do założenia 
czołowego . pisma, bolszewików 
„lskry”, która stąd przewożona była 
potajamnie do Rosji, stajac się prze- 
wodnikiem ruchu  rewótiicyjnego, 

Imię Marchlewskiego było tutaj na 
ustach wszystkich, Nic więc dziwne- 
go, że podczas mego, krótkiego zresz 
tą pobytu w Monachium, marzyłem 
wprost o tym, aby poznać 1 zamienić 
choć kilka słów, z tym niestrudzo- 


nym bojownikiem rewolucji, Marze- 
nie to miało się wkrótce spełnić, 
n Sa 

Pewnego wieczoru siedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma- 
łej, monachijskiej kawiarence. W je- 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej i wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się artyści, 
literaci, rewolucjonii Owego wie- 
czoru, gdy tak siedzieliśmy pogrąże- 
mi w ciekawej rozmowie, w pewnej 
chwili wszedł do kawiarni jakiś męż 
czyzna, Miał miłą, pociągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił próg kawiami i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 


działacze rewolucyjni, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publicznej, Tutaj podsuwano sobie 
pod szkłem przegródek, oddzielają- 
cych czytelników, odezwy KPP. 
Książki marksistowskie, dzieła re- 
wolucyjne — czytane tutaj były pil- 
nie przez zapaleńców, przez robote 
ników, przez bezrobotnych. 
. ,* 

Z wielkiej biblioteki marksistow- 
sko - społeczno = ekonomicznej nie 
wiele przetrwało wojnę hitlerow= 
ską. To, co zdołano uchronić 


rój studentów. Widać było, że wszys- 
cy go tu znają, otaczając miłością | 
szacunkiem, 

— To Julian Marchlewski — szep- 


nął brat, nachylając się do mego 
ucha. — Chodź, to cię z nim zapo- 
znam, 


Przypominam sobie, jak ogarnęła 

mnie wtedy fala szczerego wzrusze- 
nia, 
Marchlewski przywitał się ze mną 
1decznie, a gdy tylko dowiedział 
cię, że niedawno przybyłem z kraju. 
na twarzy jego pojawił się wyraz’ o- 
gromnej radości Zasypał mńie 
prost pytaniami, Musiałem mu opo- 
wiadać o wszystkim, co się u nas 
dzieje. Interesowała go szczególnie 
| działalność SDKPIL — był przecież 
członkiem jej Zarządu Głównego: 
Późno w-not przeciągnęła się nasza 
rozmowa. * 

Dobrze przyjrzałem się wtedy 
lianowi Marchlewskiemtu, wbija 
bie w pamięć każdy szczegół 
sylwetki, kaźde jego słowo, Podi 
gdy mówił, jego oczy gorzały niewy- 
mownym zapałem i entuzjazmem, Mó 
wit powoli — jakby ważył każde sło 
wo. Dlatego wypowiedzi jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy, Widać 
było, że wyrażane przezeń twierdze- 
nia i sądy, oparte są na pewnych 
naukowych podstawach, że nie zwyki 
on rzucać słów na wiatr. 


w 
Jeszcze dwukrotnie zetknąłem się 
później w Monachium z Juliāņėm 
Marchlewskim, Drugi raz — było to 
znów w tej samej kawiarence, za 
trzecim razem, na ulicy, Poznał mnie 
z daleka, przystanął na chwilę, a do- 
wiedziawszy się, że wracam rychło 
do Polski, przekazał mi pozdrowie- 
nia dla ojczystego kraju. Odczuwało 
się w nim tęsknotę do Ojczyzny, do 
której nie mógł powrócić. 
Wyjeżdżając z Monachium unio- 
słem w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
znów ze współtowarzyszami pótajem 
nie, musiałem bez końca opowiadać 
kolegom o  Julianie Marchlewskim. 
A tymczasem imię jego stawało się 
coraz bardziej głośne. Przez granice 
docierały do nas wieści o jego dzia- 
łalności w Niemczech. 


Jednocześnie narastała fala rewo- 
lucyjna w Rosji. W kraju wrzało, W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol- 
Ski, stając na czele ruchu rewolucyj- 
nego, 


| wam 


= 0 DOCHODZIE 


okupantem, to już dziś białe kruki 
wydawnicze. 

Pozostały cztery książki March- 
lewskiego z owych czasów., „Fizjo* 
kratyzm w dawnej Polsce" — „Sto- 
sunki społeczno - ekonomiczne. pod 
panowaniem pruskim“ — „O do- 
chodzie“ 1 „Antysemityzm a robot- 
nicy" uratowane przez personel Bi- 
blioteki. „Jak i o co walczyć” — 
przepadło, zniszczone ręką hitlerow 
śką. Książeczką ta należała do naje 
bardziej chyba spracowanych, naj- 
Bardziej namiętnie czytanych spo” 
śród wszystkich książek tej biblio- 
teki, 

Już wkrótce, w 25 lat- od śmierci 
towarzysza Marchlewskiego, robot- 
nieza Łódź znów czytać będzie jego 
książki. Znów wezmą do spracowa- 
nych rąk jego dzieła robotnicy — 
z dumą, że wielka sprawa, o którą 
walczył Marchlewski, zwyciężyła w 
naszym kraju, że zwycięża na ca- 
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Szkoła wychowania partyjnego 


Dobrze przygotowana i przeprowadzona 
konferencja wyborcza w PZPE Nr 3 


„Wykonanie Planu 6-letniego 
nasza walka o pokój“ — 
oświadczyła w swym  wystąpie- 
niu, na konferencji wyborczej do 
Komitetu Fabrycznego PZPB 
Nr 3, przodownica tow. Okrój, 
W tych kiiku słowach zobra= 
zowała tow. Okrój ducha, któ- 


rym była przeniknięta konferen- 
cja wyborcza „Trójki Bawełnia- 
nej”, 


się gmachu 

się wykazać 

nym poważnym osiągnięciem, 

Plan 3-letni zos! w PZPB Nr 3 
zakończony 2 grudnia 1949 roku, ja- 
kość produkcji podniosła się z 4222 
proc. w I kwartale do 7431 proc. 

W IV kwartale. ` 

I chociaż Zakładowy Komitet 
Obrońców Pokoju nie wykazuje 
się ostatnio poważniejszą dzia- 
łalnością, chociaż sekretarz pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
tow, Toma nie wspemniał w 
swym sprawozdaniu o tym bra- 
ku, to jednakże stwierdzić trze- 
ba, że konferencja przeszła w 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej- 
szym stopniu niż gdzie indziej 
pod znakiem walki o pokój, 

- Towarzysze zarówno ci, którzy za 
bierali głos, jak również ci, którzy 
słuchali, zdawali sobie doskonale 
sprawę, że każdy dodatkowy metr 
wyprodukowany w okresie sprawoz 
dawczym ponad plan, że każdy do- 
datkowy procent primy, to nowy 
cios w obóz podżegaczy wojen- 
nyc 


budujacego 
w Polsce, 


Tow. Ryszard Kłys, młody dziewiarz — przodownik prac: PZPDZ 
Nr 5 — podjął długofalowe zobowiązanie produkcyjne, wes swych 


kolegów do pójścia 


Chciałbym, aby się wszysc 


Poważny wkład pracy 
organizacji partyjnej 


est zrozumiałe, że bez poważne- 
go wkładu pracy organizacji par 
tyjnej 


ie udałoby 
. To organ: 
a zmobilizować 
do walki o ilość i jakość produkcji 
To organizacja podstawowa oddzia- 
ływała na pracę p partyjnych, 
agitatorów, Ligi Kobiet, na bezpar- 
ych robotników i potrafiła wlać 
w nich swój entuzjazm pracy i swą 
wolę zwycięstwa, 

Sposoky i drogi wykonania pla 
nów produkcyjnych i rola pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
oraz każdego członka ;Partii — 
w walce o plan, oto zagadnienia, 
nad którymi radzili delegaci. 
Towaizysze z „Bawełnianej Trój 

ki* przysw sobie dobrze jedną z 
podstawow: zasad marksizmu - 
leninizmu, że żywiołowość jest źró- 
dłem lkiego oportunizmu, że 
poleganie na żywiołowym procesie, 
„jakoś « — to prawie pew- 


p: 
całą załogę 


ne niepowodzenie, 
Z własnego doświadczenia popeł- 
w na po- 


nionych przez siebie b 
czątku ubiegłego roku wyni. 
tyjna organizacja PZPB Ir 3 tę 
prawdę, że bez organizującej, kie- 


Młodzi przodownicy pracy 


podejmują zobowiązania długofałówe 


rowniczej i przodującej roli partyj- 


| przeprowadzić wytężoną 


śladami tow. Markiewki , 1 


nej organizacji nie może załoga zwy 
cięsko wypełnić trudnych zadań, sta 
wianych przez Rząd i Partię. 


Rzeczowa krytyka 
i samokrytyka i 


Sprawozdanie sekretarza tow. Ja 
na Tomy te zasadnicze proble- 
my naświetliło pod kątem ostrej, 
rzeczowej krytyki i samokryty 
W. dobrze opracowanym, treści 

i obfitującym w materiał 
oraz faktyczny 
ko też w toku d 


spri 


się na piękne słówka ani ogólni 
we deklaracje, N: 
cechą sprawo: 
krytycz 
wanie 
Towarz, 


Najcenniejszą bodaj 
zdania i dyskusji 
i samokrytyczne pokaz: 
wych. działających ludzi. 
mówili z uznanie! 
kach pracy, 
i aktywistkaci 
bezpartyjny 


zcze „na wysokości 
dyskusji deleg 
i jągnie- | 


wolę, nazywając wszystko i ws 
kich po imieniu. Dlatego konferen 
cja. wyborcza „Trójki Bawełnianej" | 
była prawdziwą szkołą wychowania 
partyjnego i w tym spoczywa jej zaj 
sługa i głęboki, pouczający sens. 


Najważniejsze zadania 


zym zadaniem, stoją- | 
cym przed zakładami, a więc! 
przed partyjną organizacją, jest 
wykonanie i przekroczenie płann 
produkcyjnego, walka o jakość pro- | 
dukcji, o rentowność przedsiębior- ; 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- | 
dzą, co należy usprawnić, zmien 
ulepszyć, z czym należy walczyć, 
ażeby. odnieść zwycięstwo? Trzeba | 
walkę o; 
zmniejszenie do minimum posto- | 
je maszyn, o przyspieszenie i u-| 
sprawnienie remontów. Nie jest do- 
puszczalne, aby z powodu braku 
wiertarki w warsztacie mechanicz- 
nym przędzalni remonty maszyn 0- 
óźniano niepotrzebnie na długie go 
ja się do pow 
nia milionowych strat dla przedsię 
biorstwa i państwa i obniża zarob- 
ki robotników. 


| PRZE 


i 


tych, a brak 
straty? „Według 
nego dyrektora, tow. Radzikowski 
go, administracja fabryki pomimo 
usilnych starań nie może uzyskeć w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 


y dowiedzieli, co ja o „nich“ myślę 


iwy 13-tu tkaczek oddziału B, które 


Bawełnianego zezwolenia na kupno 
wiertarki. 

Tow. Szewczykowa, odznaczona 
v kimi odznaczeniami państwo- 
wymi, przodownica pracy, tow. Kie- 
jek, sekretarz organizacji oddziało- 
wej oskarżają niektórych majstrów 
i salowych a brak opieki nad ro- 
botnikami. Na majstra Zalazę na- 
ży godzinami czekać, aż przyjdzie 
usunąć usterkę w maszynie, Brak 
drobnych narzędzi, jak szczotek do 
„obniża wydaj- 
lu wypadkach nie 
pieka personelu tech- 
znego wpływa na niewykonanie 

ielu robotników, Orga- 

rtyjna i rada zakładowa 

nie interesowały się dostatecznie 

tymi sprawami i nie badały przy- 
czyn niewykonania norm, 


Należy pamiętać 
© kobietach 

los tow. Szewczykowej, która mó 
wiła: „My, kobiety, dąż 
pokoju 1 będziemy z w 
pracować, aby go obro: 
m w tym pomóc 
6 bez echa. Usterki 


— nie może 
s wystę- 
ce w pracy należy  bezwzglę- 


Będzie to jednym z 


dnie usun: 
j ych _ zadań nowoobra- 


na nie doceniła możliwości i twór- 
czej inicjatywy kobiet. Nie wyko- 
rzystano i nie spopularyzowano w 
dostateczny sposób cennej inicjaty- 


na cześć 8 Marca zobowiązały się 
lokształcać fachowo swoje koleżan- 
i i zobowiązania swoje wykonały 
z honorem. Na 182 uczestników 
szkolenia partyjnego jest tylko 30 
kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko- 
biety, przodownice pracy 1 aktywist 
ki społeczne na bardziej odpowie- 
dzialne stanowiska. Należy kobiety 
śmielej włączać do ekip łączności 
miasta ze wsią. 

Uświadomione robotnice lepiej 
niż mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
biedniaczce i Średniaczce, że jedy- 
nym sposobem wiodącym do lepsze 
go jutra jest. przejście do, wyższych 
i lepszych fórm gospodarowania, do 
uspółdzielczenia wsi. 

Musimy się szybko uwijać — mó 
wi tow. Herbichowa — bo dokąd za 
jedziemy, jeśli jedną nogą będziemy 
stać na parowozie a drugą na wozie 
wiejskim, 

Towarzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
że nowoobrany Komitet Fabryczny 
„Trójki Bawełnianej" wyciągnie słu 
szne wnioski z przebiegu konferen- 
cji i w tej dziedzinie. 

Delegaci szeroko omawiali ko- 


Czytelnicy „Głzosu“ demaskuja 


7 „Towarzyst 
rząt" nie mo: 
na niewłaściwy 
ców naszego miasta 
szego województwa) 
cieli tzw. fauny 
lubimy „zwierzaki“ i chętnie manife- 
stujemy swój, że tak powiem, senty- 
ment do nich. Choćby w p i 
stych wizyt, jakie składamy w łód: 
kim Z00, gdy mianowicie z wałów 
ką pod pachą (chleb, jabłka, pęczi 
marchewki itp.) ganiamy do zm; 
nych pawianów, zalotnej hipopotam 
sj, wesołych misiów, rybitnie 
tnej słonicy, ucies: 
» zgrabnych danielów i 

ch ezworonogich (i 
czworonogich), bo są wśród nich 
i płaki) — ulubieńców. 

Zgoła inaczej wygląda sprawa, je- 
éli chodzi o urządzony ostatnio na 
łamach naszej gazety „Zwierzyniec 
Zbója Sama". Zwierzyniec ów zw. 
dzili nasi Czytelnicy, lecz bynajmniej 
rie pod kątem sympatii dla znajd: 
j h w nim zwierząt, lecz ogól- 

nienaw i gorącego 


in- 
nie 
np. 


Pacocha, ucz: 
iekiej szkoły 
ZwowEj 


„biały“ wałach w cuglach ameryka 
skich masztalarzy wojennych (rzecz 
jasna — Anders); 3) paskudna, wy- 
ieniała kwoka, wysiadująca hitlerow- 
skie jaja (naturalnie — Adenauer); 
4) watykańska papuga na dolarow 
łańcuszku (oczywiści 
); 5) pająk-krzyżak, który snuje 
eé wojenną i chwyta w nią podstęp- 
nie różne „zachodnie“ drobne muchy 
(nikt inny, tylko — Acheson); 6) 
długodzioby sęp faszystowski, czyha- 
jacy na padlinę trzeciej wojny (rzecz 
prosta — de Gaulle); 7) głupawe 
oślisko, które w Polsce dostało moc- 
no po uszach; a które dziś pęta się 


po łączce marshalłowskiej w darem- 
poszukiwaniu „dobrego żłobu“ 
Topu 


nym 
(Mikołajczyk); 8) wstrętna 
cha, rozdęta jadem imperial 
faszystowskim (Tito); 9) 
byk, który tępi sobie rogi w. zap 
sach z walczącym o wolność nar 
dem hiszpańskim (Franco) i -wres 
cie 10) - „socjałdemokratyczny 
szczur labourzystowski, któremu pu- 
łapka marshallowska przycięła „rzą- 
dowy i urzędowy” ogon (Attlee). 
Niektórzy spośród zwiedzających 
z „wałówką” dla 


rzętom Zbója Sama już nie „wałów- 
kę”, ale prawdziwe, mocne „waty“ — 
jedne z tych, jakich pragnąca 

szczędzi plugaw 
listom i szczekliwym 


1, czeladni 
lownie, Ignacy E 


Lestawa 


powiędzi ucznia łódzkiego, 
Będziaka: 


Jeden z drugim mister Herod 
zu sierot, 


t Zbója Sema 
Szkła — Bet- 
chów (k. Ło 

nale u s 

stowskiego centaura, Andersa; 


Wpół jest Niemcem, wpół Polakiem, 
wpół baronem, wpół prostakiem, 
wpół eywilom, wpół żołdakiem, 
lecz za to CAŁYM ŁAJDAKIEM! 


Nie omija Kowalik w swych cha* 
rakterystykach i „ojca kałactwa pol- 
o“ — Mikołajczyka, tak opi 
jego karierę polityczn 


Robit w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wuicia” na Siano: 
zawiódł osioł się srodze, 
nie mu w żłoby nie dano... 


Ponieważ zwierzyniec nasz, miał 
charakter „objazdowy“, dotarł więc 
i na wieś — do Gieiniowa, gm. Giel- 
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś 
my stąd komentarze pióra syna rol- 
nika — Edwarda Cieślikowskiego. 

O CHURCHIŁLU: Taka świni po- 
lityka, żeby ryj swój wszędzie wt: 
kać, przeszło to już u niej w mod 
żeby robić ludziom szkodę. Z tego mo- 
|że powstać chryja: nie pozbiera świ- 


« nie jest nowini 
wkrótce na dno. 
AME 


stosunek do okazów ze zwierzyńca 
Zbója Sama — oświadcza W. Purzyń- 
wa. Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najszyb- 
ciej zginąć z powierzchni ziemi. Osta- 
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame- 
rykańskich lub angielskich. Jako do- 
wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dla pożytku potomnych, że takie 
„coś“ żyło między ludźmi w XX wie- 
ku“, 

„Protestuję! pisze nauczycielka 
z Wielunia, Julia Brzozowska. 
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
w konkurs obraża! Porównanie 

świnią jest ciężką 

Świnia — to 
akcji „H“, a 
rozkładowej 


np. Churchilla ze ś 
dla... ś 
element 


tu porównywać jad ropuck: 
bełgradzkiego żabiego król 
„ to podobieństwo, że Tito 
nie może wytrzymać bez 


ani rusz 
bagna. 
wszy szereg mocnych szty 


nas; R. 
Ludwik Waszkowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną śpiewkę wojenną: 

„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
„pani“, ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w toble zakochani... 
Łatwo cię rozdmuchać było za Hitle- 


ra, lecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera... Nikt już 
čla ba: nać kości, 
przeciw wojn wojnie 


stoj mur całej ludzku 
A oto kilka fraszek Grzegorza Bis- 
Kupzkiego z Pabianie: 


Franco 
Bardzo jest smutny padół 
zależny od USA binkó 


frank spada coraz niżej, na dół, 
wysoka skończy Franco. 


nieczność walki z absencją, spóź 
nieniami, łazikowstwem 1 marno 
trawstwem. Śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 
ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecni i niska jeszcze jakość 
produkcji, 

Tow. Radzikowski, naczelny y- 
rektor, mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzalni oddziału 
„A“ podkreśla, że jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawiska „jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 


Drogi ugruntowania 
osiągnięć 
A więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnić 
posuwania się naprzód w przyśpić 
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 
rach odpowiadają towarzysze, 
Jeszcze wi 
zacji party. 
Parfiy dla wzmocnienia roli kiero- 
wniczej i wychowawczej Partii na 
wszystkich odcinkach życia fabryki. 
„Przyrzekam konferencji — mówi 
tow, Kieżek — sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni średnioprzę 
dnej — że wszystko zrobię, ażeby 
każdy członek Partii tej organizacji, 
którą ja kieruję, stał na. w sokośi 
swego zadania. Trzeba ludzi wychi 
wywać ciągle i cierpliwie", 

Ażeby organiza 
trafiła przezwyciężyć 
trudnośći i wypełnić 
przed nią zadania, powinna po- 
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania leninowsko - stali- 
nowskiego stylu pracy, to znaczy 


Ekipa łączności PSS 


Ubiegłej niedzieli eklpa łączności 
przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma- 
ła, w powiecie radomszczańskim. 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do, sieci 
stwa chłopów małorolnych. *Dzię 
podzieleniu się przez nich na dwie 
grupy 1 wprowadzeniu współzawoć* 
nictwa, elektrycy w rekordowym 
czasie urządzili instalacje elektrycz- 
ne, a przybyli również przedstawi- 
ciele elektrowni założyli liczniki i 
włączyli światło. 

W ten sposób nasi robotnicy swą 
zespołową i pełną zapału pracą, dali 
naoczny przykład mieszkańcom wsi 
Lgota Mała, jakie wyniki przynosi 
praca zespołowa. 


De Gasperi 

Mówił mu Marshall: ja twój kraj 

amerykański raj. 

k zwykle w onym raju: 
iszki Marska(Il) grają... 
Tito + 

Jaka praca, taki plon, 

co zasiejesz — to pozbierasz, 

sieje Tito gwałt i zgon, 

zbierze za to kres — Hitlera. 
i ny na wstępie 


się u 
nek 


ańców 


Niemniej 


Sama“, nie 
czuć „sym 


zy „pr: 


pe 


ylu C; 


dwa. „gospofarz |. 


IM 


ać na niewłaściwy stosu- 

ń naszego miasta 
zego wcjewództwa do: przedsta- 
„stwierdzić 
świadezy o tym choćby 
toczonych wyżej wy- 
kolosalne powodzenie, 
je wśród Czytelni: 


z nas zoologicz- 
alizmu. To głę- 
odraza i wstręt 
p i gangsterów 


pracować planowo, rytmicznie f - 
bez zrywów, dawać konkreme 
zadania, konsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie i najściśicj 
związać się z masami bezpartyj- 
nymi. 

Obecna na konferencji członelc 
KC PZPR tow, Kozłowska szetoko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał HI Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem  bezpartyjnych i 
wszystkich towarzyszy 
partyjnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego. 


Dalsze możliwości 


w, Uziański, sekretarz Komitelu 
kiego, podsumowując dysku 
kazał na podstawie cyfro=. 


k 
nych jeszeze przez fabrykę 
wi Miliony metrów tkanin tract 
Państwo z "powodu niepotrzebnych: 
postojów, nieplanowego  remoniu 

jeszcze z powodu dużej 
na niektórych oddziałach, 
dostatecznej walki z marnotraw= 
stwem. Zadaniem partyjnej organis 
zacji jest stałe podwyższanie pozio4 
mu swej pracy, bezwzględna: wal- 
ka z wrogiem klasowym, ciągłe 
wychowanie mas bezpartyjnych ł 
opieka nad przodowni 


zwiększona 
kami i przodownicami pracy. p 
* A 
zebieg konferencji. wskazuje; 


e organizacja partyjna „Trój- 
ki Bawełnianej" dorosła do zadań, 
które przed nią wyrastają i że zosta 
ną w pełni urzeczywistnione końco- 
we słowa tow. Tomy: 

„W imieniu organizacji podstawo- 
wej zapewniam Komitet Centralny 
naszej Fartii i Jej Przewodniczące- 
go, Tow. Bieruta, że zmobiliznjemy 
calą załogę fabryczną, do wykona- 
nia tych ogromnych zadań jakie 
przed nami stoją". , 
LB. | 


we wsi Lgota Mała 


We wsi tej zorganizowano koło 
ZMP, do którego zapisało się od ras 
zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
chłopców i dziewcząt, 

Mieszkańcy wsi Lgota Mała zobo- 
wiazali się wybudawać nową drogę 
ponieważ obecnie znajduje się w bar 
dzo złym stanie, lecz mają trudności 
z otrzymaniem kamieni, leżących bez 
użytecznie w byłym majątku Lgota. 

Mamy nadzieję, że Starostwo Pos 
wiatowe w Radomsku, widząc. dobre 
chęci i zapał mieszkańców wsi Lgo- 
ta Mała, przydzieli im  kamieńie, 
aby mogli wykonać swe zobowiąza* 
nia. 


W. Kądziela 
Korespondent z PSS 


Rys. Bolesław Ciupiński 


oraz ich lokajstwa była powodem, iż 
otrzymaliśmy tak wiele trafnych 
i celnych odpowiedzi, tyle satyrycze 
nych wierszyków i komentarzy pro- 
zą, tyle złośliwych rysunków, a 
wśród nich nawet albumiki zeologicz- 
ne, * wyszydzające reprezentantów 
wojenneg» zwierzyńca. 

Konkurs nasz przewiduje szereg 
nagród za trafne odeyfrowanie po- 
staci imperialistycznego Z00. W jed- 
nym z najbliższych numerów „Gło- 
su“ zamieścimy listę osób, którym te 
nagrody przypadły w udziale, Nie 
możemy jednak tutaj oprzeć się chę- 
ci zacytowania charakterystycznych 
słów jednego z Czytelników: „nie żą- 
dam żadnej nagrody, ale chciałbym 
bardzo, aby wszyscy się dowiedzieli, 
co ja o aich myślę”, „O nich“ — to 
znaczy o „bohaterach“ „Zwierzyńca 
Zbója Sama“; Słowa powyższe pod- 

dobitni à 


iędzynarodowego bandy- 
nego, silna wo- 
jenia się wszelkim za- 


nym, obrona:— pokoju. 
Stef 


; godz. 16.30, 18.30, 20.30. W nie- 


Kronika: Piotrkowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
16-87 Pogotowie lekarskie — 
ul Stalina 45 


KINA: 

„Kino „BAŁTYK* wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„Dubrowski”, - Początek 
seansów w dni powszednie o 


ziele i święta o godz. 14,30, 
16.30, 18.30, 20.30. Poranek o 
godz. 10.30. 


. . 

3 wie. | "ZŁdem plan zalesień na rok 
Kino „POLONIA“ wyświe- 1950-51. Korzystając z Fundu- 
tla film produkcji „radzieckiej | szu Wydziału Powiatowego zo- 
pt. „Torpedowiec Nieugięty > _ |stanie założonych 26 arów szkó- 
dzini oczątek seansów’ 0 .go-|łek na. terenie Nadleśnictwa 
zinie 16, 18 i 20, w niedziele '|Meszcze, które  wyprodukują 
święta o godz, 14, 16, 18 i 20. | materiał sadzonkowy na rok 
Poranek o godz. 10.30. 1951, Pomimo kilkuletniego 
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Państwowych postawiono zada- 


lasy w powiecie piotrkowskim 


według planu zalesiona « po- 


KAWY wk 


istniejący przy piotrkowskiej pa- 
owozowni Klub Racjonalizatorów 
i Wynalazców rozwija się coraz le- 
piej i poszczycić się może coraz” to 
liczniejszymi osiągnięciami w dzie- 
dzinie usprawni Nie ma prawie 
zebrania, na którym bv nie zostały 
wysunięte nowe pomysły. Na osta- 
tnim na przykład zebraniu rozpatry 
wano kilka nowych wniosków, z któ 
rych na wyróżnienie zasługuje wnio 
sek ob. Dębowskiego Stanisława — 
pracownika parowozowni. 


GŁOS PLOTKKOWSKI 


w Piotrkowie 


„rowadzonemu przez niego uspra- 
wnieniu. oszczędzi się wiele czasu 
---v czyszczeniu kotła parowozu. 

Uzyskana dzięki temu oszczędność 
na jednym parowozie daje 50.900 zł. 
rocznie. Nat miast oszczędność uzy= 
ana przez całą parowozownię pio- 
ską wynosić będzie kilk“ mi- 
1.»nów złotych. 

Drugim z kolei zrealizowanym po- 
mysłem dającym duże oszczędni 
jest usprawnienie dokonane p 


jez 


Dzięki | ob. Kowalskiego Stanisława—rów= 


Przygotowania do akcji zalesień 


na terenie powiatu 


Przed  Dyrekcjami Lasów 
nie zlikwidowania nieużytków 
przez zalesienie gruntów sła- 
bych i nieopłacalnych z punktu 
widzenia rolnictwa. 
- Nadleśnictwo w  Meszczach 
opracowało wspólnie z Samo- 


likwidowania nieużytków na te- 
renie naszego powiatu, pozosta 
ło jeszcze wiele do zalesienia. 
Zaznaczyć bowiem należy, iż 


bardzo ucierpiały wskutek re 
bunkowej gospodarki okupanta. 


W roku bieżącym zostanie 


wierzchnia 95 ha nieużytków 


na terenie pięciu gmin naszego 
powiatu. i 

W gminie Uszczyn przypada 
na rok bieżący do zalesienia po- 
wierzchnia 20 ha. W gminach 
Parzniewice i Krzyżanów po 
30 ha. W gminie Szydłów tyl- 
ko 10 ha. W gminie Podolin 
5 ha. Tak małą powierzchnię za 


planowaną w dwu ostatnich 
gminach tłumaczyć należy 
zczupłością otrzymanych kredy- 
tów. Gdyby nie ta przeszkoda 
plan byłby wykonany w więk- 
szym zakresie. W W: z po- 

yższą akcją przydzielono gmi- 
nom naszęgo Poraj: material 
sądzonkowy. GminaFKrzyżanów 


i Parzniewice otrzymały po 350 
t 7, gmina Uszczyn 300 ty 
sięcy, gmina Szydłów 100 tys., 
gmina Podolin 10 tysięcy sztuk 
sadzonek sosny. 

Ogółem Nadleśnictwo Mesz- 
cze wyda 1 mil. 110 tys. sztuk 
sadzonek dla wyżej wymienio- 
nych gmin. 


Żacieśniają się więzy przyjaźni 


między młodzieżą robotniczą i chłopską 


Fabryczna organizacja ZMP-owska 
przy hucie szklanej „Feniks“ w Pio- 
trkowie liczy obecnie 160 czł...ków 
zrzeszonych w 4 kołach zmiańowych. 
Przy każdym z tych kół prowadzo- 
ny jest obecnie kurs ideologiczny, 
dzięki któremu członkowie poznają 
się dokładnie z ZMP-owską dekla- 
racją ideowo-programową, z zaga- 
dnieniami świata i Polski współcze- 
snej, z ekonomią polityczną itp. 

ZMP-owcy z „Feniksa* prowadzą 
bardzo energiczną i owocną pracę na 
każdym odcinku życia organizacyj- 
nego. Jednym najważniejszych 
jednak zagadnień jakimi żyje orga- 
nizacja „Feniksa“ jest utrzyinywa- 
nie ścisłej łączności z kołami wiej- 
skimi oraz pogłębianie sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego. 

Własnie dzięki młodym hutnikom 
piotrkowskim uaktywniono „śpiące" 


do niedawna koło ZMP we wsi Trze 
pnica (gm. Ręczno) i podwyższono 
liczbę jego członków z 24 do 40 osób. 
Ostatnio nawiązana również kontakt 
z drugim kołem wiejskim w Piwa- 
kach (gm. Ręczno), liczącym tylko 
12 członków i nie: wykazującym się 
wynikami w pracy organizacyjnej. 

Młodzi robotnicy wspólnie z mło- 
dzieżą chłopską urządzają zebrania, 
na których wygłaszane są pogadan- 
ki odzwierciedlaj: ycie młodzieży 
w mieście i na wsi, zapoznające słu- 
chaczy. z ideologią ZMP, z zasadami 
spółdzielczości produkcyjnej itd. — 
Młodzież wspólnie urządza także a 
demie i przedstawienia dla ludn« 
wiejskiej, tak spragnionej przeci: 
jakiejkolwiek rozrywki kultural- 
nej. 

Stwierdzić jednak należy. że nie 
tylko młodzież robotnicza odwiedza 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł —zł 
od201do300mm 160zł 160 zł =z 
powyżej 300mm * 200zł 200 zł —z2żł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


Grożej, 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej, 


Warunkiem ciągłego postępu i roz- 
woju rolnictwa jest m. in. jego me- 
chanizacja i elektryfikacja. Szerokie 
zastosowanie mechanizacji w rolnic- 
twie stało się możliwe dopiero w Pól 
sce Ludowej, która dzięki zorganizo- 
waniu sieci POM-ów i SOM-ów umo- 
żliwia drobno- i średniorołnemu chło 
pu korzystanie z wielu maszyn przed 
wojną dla niego niedostępnych. Dro- 
ga socjalistycznej przebudowy gospo 
darki rolnej prowadzi do oparcia na- 
szego rolnictwa o najnowsze zdoby- 
cze agrobiologii i agrotechniki rè- 
üzieckiej, stanowiącej punkt wyjścia 
dla pełnego rozwoju mechanizacji i 
elektryfikacji w rolnictwie, 

Mechanizacji rolnictwa sprzyja po 
wstawanie w coraz większej ilości 
spółdzielń produkcyjnych, które mo- 
gą korzystać z wielu maszyn, nie 
znajdujących zastosowania w drob- 


nej gospodarce indywidualnej, 
Zastosowanie 
agregatowych, 


bowiem ciągników 
kombajnów, pługów 
st celowe i wydajne 
zespołowych go- 
spółózisiczych lub | 


swych przyjaciół na wsi. Oto kilka 
dni temu przybyła do Piotrkowa na 
zaproszenie ZMP-owców „Feniksa“ 
wycieczka młodzieży chłopskiej, 1i- 
cząca 60 członków. ZMP-owcy wiej- 
scy zwiedzili przede wszystkim hutę 
szklaną, gdzie dokładnie zapoznali 
się z prócesem produk: butelek, 
Śledząc jednocześnie z zainteresowa 
niem pracę swych przyjaciół zatru- 
dnionych przy produkcji. — Goście 
wzięli również udział w akademii 
zorganizowanej przez robotników w 
świetlicy huty „Feniks“, znajdującej 
się przy ul. Roosevelta, którzy wy- 
stawili l-aktową sztukę pt. „Zaloty 
na kwaterze”, zespół taneczny wy- 
konał kilka ludowych tańców regio- 
nalnych, skeczy itp. 

Uroczysto: zakończyła się póź- 
nym wieczorem i odjeżdżająca mło- 
dzież wiejska z żalem i „łezką w 
oku“ żegnała swych przyjaciół — 
młodych robotników z huty „Fe- 
niks“. (H. M.). 


EENET Z PRETEC PE EO 


Zjednoczenie Fabryki Okuć i Sprzętów Metalowych, Bytom, 


nież pracownika Parowozowni Głóż. 
wnej w Piotrkowie. Ob Kowalski 
konstruował specjalny przyrząd słu 
żący do wkręcania i wykręcania bie: 
forów, Poprzednio wymiana na przy 
kład 30-tu buforów absorbowała 60 
p . podczas gdy po zasto- 
so miu przyrządu ob. Kow: jes 
go wymiana 30-tu buforów trwa tyl- 
ko 15 godzin. Oszczędność stąd wy- 
pływająca w stosunku rocznym wg 
nosi około 140 tys. zł. 

T.erownik warsztatów ślusarskich 
Parowozowni Głównej ob. Krogul- 
ski Jan zgłosił już trzeci z kolei po- 

„ysł racjonalizatorski polegający na 
ulepszeniu dźwigu służącego do wy 
ciągania belek tzw. Bechara sprzed 
parowozu, podczas wekslowania pa- 
rowozów z remizy na odpowiednie 
wyżej wyr enio- 
w stosun 
zł. oszczędności 
y bezpieczeństwo pra- 


Ponadto do Klubu Rz-'onalizato-: 
ów wpłyneły dalsze pomysły racj 
nalizatorskie, które obecnie znajdu- 
ją się w stadium rozpatrywania. — 
Ob. Walecki Zy t zgłosił wnio- 
sek traktujący o zabezpieczeniu zde- 
rzaków przed ewentualną możliwo- 
ścią ich urwania się. 


Spedy trzody chlewnej 


i bydła w Piotrkowie 


Sped trzody chlewnej i bydła 
przeznaczonego na rzęż odbywa 
śię w Piotrkowie na placu rze* 
źniczym dwa razy w tygodniu, a 
mianowicie we wtorki i piątki. 
Niezależnie od tego, na terenie 
powiatu piotrkowskiego i w po* 
szczególnych gminach odbywają 
się podobne spędy trzody chlew 
nej i bydła. Transakcji dokonuje 
specjalnie wyszkolony klasyfika- 
tor, który ocenia, do jakiej klasy 
zaliczyć szacowane zwierzę. Po- 
nadto ustala on cenę za kg. żyw 
ca. Sprzedający gospodarz przed 


stawia. zaświadczenie , sołtysa 
| stwierdzające, że okaziciel 
[jest rzeczywiście właścicielem 
zwierzęcia. stępnie zwierzę 


wprowadza się na wagę, klasyfi 
kator wypisuje kwit, z którym 
właściciel udaje się do kasy, 
gdzie otrzymuje na rękę gotówkę. 

Chociaż spęd trzody chlewnej 
i bydła odbywa się za pośrednic 
twem spółdzielni gminnych „Sar 
mopomoc Chłopska", zdarzają się 
niejednokrotnie wypadki na tere 
nie naszego miasta i powiatu, że 
spekulant, korzystając z _niedo- 
świadczenia chłopa, kupuje od 
niego zwierzę obliczając wagę na 
oko, aby następnie sprzedać z zy- 
skiem zakupioną w ten sposób 
sztukę. Obecnie gospodarze wiej: 
scy przekonali się, iż najkorzyst 
niej można sprzedać bydło lub 
trzodę w punktach skupu. 

(G) 


Karola Miarki 13 
ogłaszają 


Przetarg nieograniczony 


na. samochody osobowe i ciężarowe. Komisyjne otwarcie ofert 


nastąpi dnia 14 kwietnia 1950 


przejrzeć można w n. przedsiębiorstwie w 


prześlemy 


r, godz, 11. Warunki przetargu 
£ ytomiu, wzgl. 
na żądanie. £ 


= 


Racjonalizatorzy ParowozowniGłównej 


wykazują imicjaćtywę i pomaysłowość 


| Zastosowanie wyżej wymienione- 


NARADY 
piotrkowskich 
ubezpieczeniowców 
zmierzają 
do całkowitego usprawnienia pracy 
Ostatnio odbyło się w piotr: 
kowskiej Ubezpieczalni Społecznej 
kilka narad roboczych. Pracowni 


cy tej instytucji, zrzeszeni w% 


związkach zawodowych, tj. Służ 


piriana aaor ORZEC by Zdrowia i Pracowników In- 
Ob. Walecki przedstawił także|Stytucji Społecznych, podjęli 4 


członkom Klubu swoje dwa dalsze 
pomysły. Jednym z nich jest zasto- 
sowanie specjalnego dekielka maż- 
niczego, który usprawni proces do- 
starczania oliwy do kół maźniczych. 
Uzyskana przez to oszczędność w sto 
sunku rocznym wyniesie 165 tysięcy 
złotych. < 

Następnym pomysłem ob. Walec- 
kiego jest zastosowanie specjalnej 
oliwiarki do oliwienia sprężyn zde- 
rzakowych. 


dak widzimy 2 powyższego, Klub 

Racjonalizatorów przy P. K. P. w 

Piotrkowie poszczycić się może po- 

ważnymi osiągnięciami w dziedzinie 
usprawnienia i ulepszenia pracy. 
s (M.). 


początkiem roku bież. współza- 
wodnictwo pracy, mad którego 
wynikami radzone. 

Jak wynika ze sprawozdań, 
współzawodnictwo przyniosło do 
skonałe rezultaty. Przy typowa- 
niu kandydatów na przodowni: 
ków kierowano się nie tylko ilo- 
ścią, dokładnością i sposobem wy 
konanej pracy zawodowej, ale po 
nadto wykazaną dyscypliną pra- 
cy oraz aktywnością pracownika 
w pracach społecznych. 

Dotychczasowe oceny pozwala- 
ją wróżyć, że przy zamknięciu 
pierwszego etapu, co nastąpi z 
końcem bm., Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Piotrkowie będzie mia 
ła kilku przodowników pracy. 


Powstają nowe szlaki turystyczne 
i miejsca wypoczynkowe 


W związku z rozwijającą się 
akcją organizowania wycieczek 
krajoznawczych, jak również 
wszelkiego rodzaju obozów wy- 
poczynkowych dla młodzieży i 
starszych zostanie przeprowa- 
dzona przez nadleśnictwa nasze 
go powiatu ewidencja terenów, 
które z uwagi na piękno krajo- 
brazów nadają się do wyżej wy 
mienionych celów. 

Na terenie Nadleśnictwa 
Meszcze będą przebiegały dwie 
trasy jednodniowych wycieczek. 
Szlak turystyczny będzie ozna- 
czony kolorem czerwonym, tak, 
że grupy wycieczkowe bez trud- 
ności odnajdą właściwy kier 
nek wycieczki. Miejsca zaś ma- 
sowego wypoczynku jak i mi 
sca na obozy wychowawczo-wy= 
poczynkowe oznaczone będa ko- 
lorem żółtym. Jednym z miejsc 
przeznaczonych ną założenie 
obozu na terenie Nadleśnictwę, 


Męśzcze jest teren położóńy na 


miejgeu,dawnego..poligonu Woj 
skowego w lesie na Wierzejach, 
Teren ten znajduje się po lewej 

za .. 
Rozwój akcji 

W roku 1949 nastąpił poważ- 
ny wzrost liczby bibliotek pr: 
wadzonych przez związki zawo- 
dowe. Na terenie całego kraju 
zorganizowano w tym czasie 
2.100 stałych i 260 ruchomych 
księgozbiorów, Liczba tomów 
wzrosła o 310 tys. Obecnie 
związkowcy dysponują 6.300 
bibliotekami stałymi w wiek- 
szych zakładach pracy w Okr. 
Radach Zw. Zaw. i w oddzia- 
łach związków oraz 1.250 
bibliotekami ruchomymi. Ogól- 
na liczba książek w bibliotekach 
yi zkowych sięga 2 mln. to- 
mów. i 

Największe osiągnięcia ma tu 
taj Zw. Zaw. Kolejarzy, który 
rozporządza szerokim społecz- 
nym aktywem kulturalno-oświa 
towym. Biblioteki tego związku 
liczą ponad 140 tys. tomów. Do- 
skonałe wyniki daje akcja bi- 
blioteczna również w Zw. Zaw. 
Górników. 

W ciągu ub. roku ogromnie 
wzrosło czytelnictwo książek 0 
tematyce politycznej i społecz 
nej. Stanowiły one prawie po- 


łowę książek wypożyczonych. 
W związku z tym CRZZ i zarzą- 


Mechanizacja rolnictwa oznacza coraz większe plony 


obrazić sobie ich użycie na małym, 
czy nawet średnim gospodarstwie in 


nasze w dziedzinie me- 
i elektryfikacji rolnictwa 
stanowią wobec zacofania, jakie pa- 
nowało w rolnictwie przedwojen- 
nym, niewątpliwą rewolucję. 
Naukowym opracowaniem zagad- 
nień, związanych z mechanizacją rol 
nictwa. zajmuje się Instytut Elektry- 
tikacji i Mechanizacji Rolnictwa, z 


i |siadzibą w Warszawie. Badania prze- 


prowadza się w specjalnie do tych 
celów urządzonych laboratoriach, któ 
re pod względem wyposażenia prze- 
wyższają wiele 
ne są tam wszelkiego rodzaju maszy- 
my rolnicze, jak: ciągniki, młockar- 
nie, prasy do słomy. sieczkarnie, più 
qi. kultywatory itp. 
Piace. I 


4 na cel 


zarówno krajowego, jak i importowa 
nego z zagranicy, a także ustalenie 
typów maszyn najbardziej odpowied- 
nich dla naszego rolnictwa. Instytut 
przeprowadził np. wespół z konstruk 
torami czeskimi badania nad ciągni- 
kiem typu Zetor 25, wprowadzając 
szereg zmian i ulepszeń. Zbadanie 
krajowego ciągnika „Ursus” oraz cią 
ghika ogrodowego pozwoliło również 
ma dokonanie znacznych ulepszeń. W 
rezultacie doświadczeń przeprowadzo 
nych z pługami radzieckimi, włoski- 
mi i niemieckimi Instytut opracował 
projekt nowego typu pługa, odpowia 
dającego przeciętnym warunkom gle 
bowym w Polsce. Poważne znaczenie 
będzie miało wprowadzenie przy cią 
gnikach zamiast narzędzi przyczepia 


nych, narzędzi zawieszanych: dzięki 


ść | prototy 


go transportu, przy jednoczesnym, 
zmniejszeniu ilości obsługi. 
Prowadzone przez Instytut Mecha- 
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa ba- 
dania i doświadczenia umożliwiły 
także opracowanie nowych typów 
sięwników, młocarń, kopaczek do 
kartofli- itd. oraz zastosowanie no- 
wych galunków surówek i mieszanek 
spirytusowych do napędu ciągników. 
Instytut przeprowadza ró od- 
biór techniczny importowanych ma: 
szyn rolniczych i współpracuje 2 fa- 
brykami zagranicznymi, zwłaszcza ra 
Gzieckimi i czechosłowackimi, Zà- 
kresie normalizacji i koordynacji pro 
dukcji importowanych maszyn. 
Mechanizacji i Elektryfi- 
a dokonuje również o- 
ceny wniosków i projektów racjona- 
lizatorskich. Obecnie np. buduje. się 
idzarki ziemni OW, _Zapro- 
przez Shu: 


jekta 


a łódzkich t 


warsztatów TOR, Kowalskiego. Jed- 
nym z ważniejszych. projektów racjo 
nalizatorskich, zbadanych już i za- 
kwalifikowanych przez. Instytut, jest 
też projekt odkładnicy Foltyna, przy 
użyciu której będzie można pogłębić 
orkę bez wyrzucania głębszych 
warstw ziemi na powierzchnię. 
Opracowując normatywy, badając 
użyteczność maszyn i wprowadzając 
ulepszenia, Instytut korzysta w pełni 
z osiągnięć innych krajów, a przede 
wszystkim z bogatych doświadczeń 
pizodującego w mechanizacji rolnic- 
twa — Związku Radzieckiego. 
Wyniki badań Instytutu Mechani- 
zacji i Elektryfikacji, wraz z odpo- 
wiednimi wnioskami technicznymi, 
są omawiane na specjalnych nara- 
dach wykonawczych z _ udział, 
przedstawicieli TOR, PGR, SOM i 
POM, po czym opracowania technicz 
ne przekazuie się do wykonania Do- 


stronie szosy, asfaltowej w od- 
ległości dwóch i pół km., jadąc 
z Piotrkowa w kierunku Wolbo- 
rza.) 

Warto zaznaczyć, iż szlaki tu- 
rystyczne na terenie Nadleśnic- 
twą Meszcze mają oprócz zdro- 
wotnego położenia jak i pięk- 
nych drzewostanów mieszanych 
i sosnowych tę dodatnią stronę, 
iż łatwy jest do nich dojazd z 
Piotrkowa. Dostać się do nich 
można dwiema szosami asfalto 
wymi w kierunku Wolborza i 
Sulejowa, posiadającymi spraw 
nie funkcjonujące linie autobuso. 
we. Od stacji kolejowej w Piotr 
kowie wyżej wspomniane miej- 
sce obozu jest oddalone o 5 km. 

Spodziewać się należy, iż 
świat pracy przyjmie decyzję 
władz leśnych odnośnie zorga- 
nizowania szlaków  turystycz- 
nych „i „szlaków wypoczynko- 
wych z zadowoleniem,  Dotych- 
czas robotnicy jak i ' intóligen- 
cja pracująca pozbawieni byli 
tego rodzaju wypoczynku; 


bibliotecznej 


dy główne poszczególnych związ 
ków zakupiły znaczną liczbę 
dzieł z dziedziny marksizmu-le- 
ninizmu. 

Plan akcji bibliotecznej fa 
rok 1950 przewiduje obok 
dalszego zwiększenia liczby ksią 
żek — skomasowanie małych 
biblioteczek o charakterze sta- 
łym i utworzenie central biblio- 
tecznych, które będą obsługiwa- 
ły bibliotekami ruchomymi ma- 
łe zakłady pracy. W fabrykach 
pozostaną jedynie podręczne bi- 
KROK fachowe i marksistow 
skie. 

Przewiduje się dalej rozsze- 
rzenie propagandy  czytelnic- 
twa, szczególnie wśród pra- 
cowników fizycznych oraz zor- 
ganizowanie przy bibliotekach 
tzw. zespołów dobrego czytania, 


=N=W=N=N=N=N 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


PRTRZEA ALE ŻZIDACJĄC M, 
M=N=NEN=ENZMNE 


szczególnym gałęziom przemysłu mę- 
talowego. 

Mechanizacja rolnictwa prowadzo- 
na jest w powiązaniu i dostosowaniu 
do potrzeb zespołowych i indywidu: 
alnych gospodarstw wiejskich. Dla 
zwiększenia kontroli użyteczności, 
przydatności i wydajności maszyn i 
narzędzi rolniczych, projektuje się 
założenie szeregu punktów obserwa- 
cyjnych w  PGR-ach, POM-ach i 
SOM-ach. Punkty te będą ponadto in 
formowały Instytut o sprawach orga- 
nizacji prac maszynowych w terenie 

Zadania, jakie spełnia Instytut Me- 
chanizacji i Elektryfikacji rolnictwa 
w zakresie unowocześnienia środków 
produkcji w rolnictwie, są poważne. 
Naukowcy, badający. maszyny i na- 
rzędzia rolnicze, doświadczenia swe 
przekazują przemysłowi maszynowe: 
mu, który korzysta z nich dla ulep- 
szenia produkcji, ) 

Rolnictwo nasze zaopatrzone w ng 
woczesne, wysokiej jakości maszye 


m |ny i narzędzia, uzyskuje jeszcze lepe 


sze możliwości zwiększenia wydajng 


ści produkcji rolnej, 
K, D 


1 Mt sf 


Co pisała prasa łódzka 22 marca 1930 r. 


` ROZRUCHY GŁODOWE 
P W NOWYM JORKU 


Ttùm bëzrobotnych, złożony z 0- 
kóło tysiąca osób — rzucił się --czo- 
raj ns dwa samochody z pieczywem 
i zrabował kilka tysięcy 
chleba. . („Głos Poran- 


ść zakładów, a 


dukcja. C: 
innymi „Centrala“ 
calkowicie zamknieta. 
redukcji — ponad 2 ty 
ków zasili znów szeregi bezrobot- 
nych w Polsce („Głos Poranny"). 


te 


SAMOBÓJSTWA BEZROBOTNYCH 


33-letni Alfons Kofer powiesił: się 
na haku w mieszkaniu przy ulicy 


TRAGICZNA: STAROSO 


12-letni Artur Cerbel, bezdomny I 
bezrobotny, raj sam 


cer. Przy: 
była nędza 


Por). 


TRZY ŚWINIE OFIARĄ CENNIKA 9,_ po~ 
Magistrat, łódzki zakupił w dniu Ryb- 
wczorajszym trz: i które 
rarnięto komisyjnie, 
nia kalkulacji cennika 
wyroby masarskie. Okazało si 
resźnicy łódzcy. zarabiają za w 
po prostu adzierają skórę z ki 
menta. 


ję 40-letni Stanisław 


ki był od kilku mies! 


atużąca Pelagia 
Pokrzywe 
w którym dono 


* "_ „CENTRALA"” 
BOHFEBLERA I GROAMANA 
+, MA BYĆ, ZAMKNIĘTA 
W zakladach Scheiblera i Groh- 

mana ma być dokonana wielka r 


zostawiła list, 
kutek łych zarobków nie mc- 


dopomóc bezrobotnej 


matce i 


i 
e OZ 
zy ul w mieszkaniu 
viejakich Braczkowskich popełniła 
nobójstw j 


SSTWOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 

go pł, „Odwety" w drugiej 


Przerwa. 
18.30 Program dnia, 13.35 (Ł) A 
cja szkolna dla klas IX, X 1XI. 1 
„Prawo i życie”, 

y. 2 


5 (Ł) Komun 


FASSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Testr nieczynny aż do odwołania. 


, PAŃSTWOWY 
p TEATR POWSZĘCHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
zkowskiego'z Józefem Kar 


TZ 


p. 


Planeta braterstw 

Muzyka z płyt. 16.00 
18.20 (Ł) Aktualności 
(È), Audycja k: 
godnia Młodzieży. 16.30 (Ł) Muzysa 
popularna. 16.50 (Ł) Omówienie bio 
grafii Juliana chlewskiego — wy 
danej przez Wydział Historii Pa 


w roli profesora Sonnen 17.00 Koncert 
bracha. : j. 17.45 Rep. ak 
PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI dziecię: 18.00 

i ze Świata”, 18.15 (E) „Z 


(ul.Jarzera 2, telefon 217-49) 
22 marca: początek o godz. 19.30 
3 akty Szolem Alejchema. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 
trkówska 243) 
Środa, dnin 22 bn. o godzinie 19.15 
„Królowa: przedtnieści 
WOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN 


dá, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


18.40 „Wszechnica  Radio- 
dla wsi. 19.15 Kon 
00 Dziennik wie 


zyczne”. 
wa“, 19.00 Aud: 


05 (ŁY Interlu- 
dium z płyt. 2248 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
24.20 Koncert x Czechosło- 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


da, 22 marea br, godzina 17.15 |2 na dźień następn: 
widowisko pt. „Złota rybka". rahmsa. 0.10 Zakoń 
Kasa czynna od godz. 10 codziennie. | c: ji 1 Hymn. 


ADRIA — dla młodzi: (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” 16, 18, 20 
BAŁTYK: (Narutowicza 20) 

marynarza" godz, 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) „Zoja“ 
godz. 13, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 12" — godz. 11, 12, 
13; 16, 17, 18, 21 
HEL — dla młod: (Legionów 2) 
„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) - „Pustelnia 
„Parmeńska" I seria: godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ „godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE „(żeromskiego 76) 
„Świat się Śmieje" godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeñska“ II seria godz. 


18, 20 
„Czarci Żleb” 


ŚWIT (Bałucki Rynek 
lekarstwo" godz, 18 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „0 6 wie- 
czorem po wojnie” goda, 16.30, 
18.80, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień“ godz. 16, 18.30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień" godz, 15, 17.30 
20 


ROMA (Rzgowska 84) 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 
godz. 18, 20.30 e 


godz. 18, 20 4 
DRAEK: 


‘i — Poczekajmy, Jótinson! — odrzekł pułkownik I opuścił lunetę. 
/ Dziewczynka była już blisko, koło osiemdziesięciu kroków od 
nich. Teraz już dobrze było widać jej bose nogi. krótką brązową 
sukienke, jasne niezaplecione włosy, opadające lużnymi kosmyka- 
mi na ramiona; i 

„— Uwaga Diek! — rzekł Bedford nagte zaciąws 
m! się, że ta dziewczynka... + 

W tym momencie gwałtowną bladość pokryła twarz 
Bedłorda. —ówy AE i 

ta To onal — Krzyknął, — Na pewno ona, Jenny 
dzia tutaj! Za 


ç 


y się. — Zdaje 


Henryka 


z 


” | bez której 


ZE SPORTU 


Wyścig Warszawa -Praga 
przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 
W miastach etapowych odbędzie się szereg 


ciekawych imprez 


W dniu 20 bm. odbyła się w CRZZ konferencja, zwołana przez 
3 Komitet, Wykonawczy III międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego „Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa“. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele GKKF, Ministerstwa Administracji Publieznej, Minister 
stwa Zdrowia, Min. Poczt i Telegrafów, Komendy Głównej M. O., Ko- 
mently Głównej WOP, ZMP, Ligi Kobiet, redakcji „Trybuny Ludu“, 
Zw. Rady KF i Sportu przy ORZZ, PZKoł., PZLA, Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy, Polskiego Radia, PCK i „Motozbytu“. 


MOTOZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIET PRZYSZYKUJE 
SMACZNE POSIŁKI 


Liga Kobiet wraz z Pol 
wonym Krzyżem zajmie s 
zowaniem punktów. żywnościowych 
na trasie wyścigu. Przedstawiciel 
fotozbytu” zapewnił, że instytu- 
przez niego _ reprezentowana, 
dostarczy sprzęt dla kolarzy pol- 
i h udział w” Wyścigu, 


Konferencję zagaił sekretarz gene 
ralny Związkowej Rady Kultury Fi 
zyczne, portu '— Dołowy, który 


i „Rudego i 
zes PZKol. — Gołębiow- 
i omówili spra 
i propagandowe, 


|„Trybu: 
Z kolei 


wy 
zwią: 


orgar 


wyślę na w 
z ekipą leka 


odzi, Wrocławiu 


Uwaga lekkoatleci! i Chorzowie. W związku z tym czy- 


Uwaga sportowcy! 


W związku z III Mię- 
dzynarodowym Wyści- 
giem Kolarskim War- | 
szawa-Praga, organizo- 
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo” i „Trybu- 
na Ludu” — „Głos Ro- 
botniczy” ogłosi wkrót- 
ce wielki konkurs. 
sportowy z wielu. 
cennymi nagrodami. 
Warunki konkursu 
podamy niebawem. 


międzynarodowych 


rozwoju i popularyzacji sportu ko- 
larskiego w Rumunii. Wyścig bę- 
dzie równocześnie sprawdzianem 
formy najlepszych kolarzy rumuń- 
skich, przed startem w wyścigu 
Warszawa — Praga, 


Jak to było w Bytomiu 


opowiada nam wiceprezes ŁOZP oh. H. Kucharski 


rencji należał bieg na 200. m et. do-, 
wolnym. W finale ną metę wpadło 
prawie razem 5 zawodników, a szło+ 
pery wykazywały pomiędzy pierw» 
szym a piątym różnicę 0,1 sekundy, 

— Do bardzo emocjonujących nas 
leżał również finał 200 m st. klasycz 
nym (B). Dobrowolski szedł na 3 miej 
scu, dopiero potężnym finiszem ‘na’ o4 
słatnim nawrocie zapewnił sobie zwy 
cięstwo. „ 

Najbardziej radosną chwilę przeży4 
wali łodzianie podczas wręczania nad 
gród. 


one przez naszych pływaków z By- 
temia. 1 


zostwa bytomskie — mówi 
iceprezes sportowy ŁOŻP 1 
jerownik sekcji pływackiej „Związ- 

2 ob, Kucharski — sta- 
kim poziomie spor 

: Oprawa mistrzostw też była 
wspaniała, Trzech zwycięzców w każ 
dej. konkurencji na specjalnym po- 
dium witały triumfalne fanfary, co 
niezwykle podnosiło nastrój wśród 


nione arania o sprowąć 
do Polski czołowych lekkoatletów 
słowackich i węgierskich, kto 
stępowali by w zawodach z 
najlepszymi zawodnikami - polskimi. 
W końcu kwietnia przybędzie z 
Francji do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników i piłkarzy 
"GT. Sekretarz. general- 
wej Rady Kultury Fi- 
Sportu — Dołowy oświad- 
ym jest, iż zawodni- 


Biegi na przełaj 


zi- 
dlugość 
ją się prze- | zyczni 
e st tych, któ- |czył, że możlý 
iegi terenowie sẹ im |cy francuscy Wezmą udział w impre 
3 zach, wanych w miastach 
etapowych wyścigu. 
KOLARZE RUMUŃSCY 


przekonać i p 
i gimnastyki terenowej 


tych 


Ostatnią próbą 
h przed” przyj 
będą zawody na trasie Bukareszt — 
Brasov — Bukareszt. Ten dwuetapo 
360 km. odbę- 


niej męczące fizycznie, 
lekkoatletyczna 
jega się wpr: 
kilometrów, 
kko, elastycznie, małymi odejnka* 
mi, przeplatanymi marszem, Podczas 
gdy długotrwała zaprawa. lekkoatle- 
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka terenowa 
dają zdrowie, siłę, zadowólenie i chęć 
do dalszej prac 
Dla t 


„Scantea" — or- 
gan centralny Rumuńskiej Partii 
Robotniczej — przyczyniając się do 
M 


È 
rocznie dziennik 


Tenisiści wyjechali 


do Moskwy 
DO zat” pozlągiem w "zapo- 


wiedzianym składzie ekipa tenisistów 
polskich, na miesięczny trening w 
Związku Radzieckim. Jedynie junior 
Sebrala, który pozostał jeszcze w 
Warszawie, odleciał do. Moskwy sa- 
malotem we wtorek. 


Turniej tenisowy 
w Gliwicach rozpoczęty! 
GLIWICE. W niedzielę rozpo- 

ł się na korcie krytym 

Stali ogólnopolski A 

W turnie, bierze udział 


„Opornym” 
1 miotaczom wyjaśnię, ża marszobie- 
gi przeprowadza w grupach, w 
Których uwzględniona jest i mtensyw- 
ność biegów i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurem 

Marszobiegi sę konieczne dla 
konkurencji lekkoatle- 
gdyż dają wytrzymałość, 
nie powinno się zacząć 
ad szybkością. Biegi, sko- 
renowe na miękkim 
abiają odbicie 

Marszobiegi 
i ścięgna na | 
ją naturalność ru 


uodporniają 


Poziom ` poszezególny: 


gier jest na ogół zadowalający. 


Pięściarze Wrocławia 


o w terenie, a na bi 
jedynie do tempa 


trenować 
ni przyzwyc 
na swym dystansie. 

Doceniając w znaczenie mar- 
szobiegów, PZLA polecił przeprowa” 
dzanie treningowych „biegów na prze- 
laj za prowadzeniem” dwa razy ty- 
godniowo do 9 kwietnia rb. W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor- 
ki i piątki w Parku Ludowym z bo- 


Moskwy wyjechała w ponie- 


gliwickiej 
tenisowy. 
b 2 seniorów, 
nem i Bełdowskim na ezo- 


kontuzje i wyra 

chów t: jorów i 6 kobiet. 
: xe 5 v pierw. dħiach roz- 
Nie potrzebuję chyba dodawać, że W_pierwszyć 

średnio- i długodyatansowcy mogą | grywki przebiegły bez większych n 


„Burza 


ska ŁKS Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz, 17 i będą je przeprowa- 
dzali instruktorzy wyznaczeni przez 
PZLA, Dla kobiet oddzielna grupa ze 
specjalnym programem, Biegi te bẹ- 
dą jednocześnie przygotowaniem do 


sperczakiem, Stolcem 1 Klimeckim. 
Reprezentacja Łodzi oparła zosta- 


— Wstrzymać ogi 


— Bright, Johnson, do mnie! 


cioła św. James'a gdzie znajduje 


— C robisz, papo? 
Jenny biegła z powrotem. 


| razu, Jenny? „A 
| — Nie, nie obywatele bryty 
| Tam są kobiety, ranni, dzieci... 
dobrzy dla mnie! 


| kościoła św. James'a! 
— Nie będzi 


liśmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 


odprowadzić moją córkę w bezpieczne mi 


ieħ! + zawołał Bedford. — Nie przypuszcza" 


— rozkazał pułkownik. — Trzeba 
ce, Najlepiej do koš- 
się nasz sztab. 


Skoro tylko Jenny oddaliła się na dziesięć kroków, pułkownik 
"kazał znowu nabić działa. I natychmiast usłyszał wołanie: 
Tam są jeszcze ludzie! 


— Co? Brytyjscy obywatele?.. Dlaczego nie powiedziałaś od- 


jscy — płaczac rzekła Jenny. — 
Nie strzelaj do nich. Byli tacy 


Harris spojrzał ze zdziwieniem na bladą twarz córki. 
— Idź tam, gdzie ci kazano, Jenny — rzekł surowo. — Do 


z do nich strzelał. papo? 

— Idź, Jenny, albo każę cię odprowadzić siłą. Bright do mnie! 

— Co robisz, papo?... Mister Bedford, czy można tak? 
czała i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy. Odprowa* 
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

— Teraz Dick, szybko skończymy z tym budynkiem i przejdzie- 
my do prawego skrzydła pałacu — powiedział Bedford. 


krzy” 
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— Po pięciu latach PZ — mó 
nasz rozmówca — zdobyliśmy wres“ 
cie to, do czego uparcie zmierzalie 
śmy. Zdobyliśmy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polski! 

Obecnie czołówka naszych pływa 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy; 
a ŁOZP zabierze się teraz na dobre 
do młodzieży. 


zawodników i wśród publiczności. 
— Sądziłem — mówi dalej nasz roz 
mówca — że przyjdzie nam walczyć 
przede wszystkim z „Ogniwem” war 
szawskim, tymczasem sztafetę 4x200 
metrów wygrali zupełnie niespodzie 
wanie bytomiacy 1 trzeba było wal 
czyć o mistrzostwo właśnie z nimi, 
— Do najbardziej zaciętych konku 


pobytu w Moskwie tenisiści nasi rozegrają 

szereg spotkań z tenisistami ZSRR. Jędrzejowską 
czekać będzie ciężka przeprawa x mistrzynią ZSRĄ 
Leo, którą widzimy na zdjęciu. 
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WIĘKSZE WYGRANE 
59 LOTERII 
4 dzień ciągnienia l-e klasy 


Główna wygrana dniat.G30.00 zł 
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Organ Łódzkiego Komitët | Woje. 
wódzkiego Komitetu Polskiej Z. 
dnoczonej Parii Rohotuiczej 
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Zatrzymał się, ujrzawszy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 
1 że chusteczką wyciera pokryte nagle potem czoło. 
— Bądź Anglikiem, Dick! — rzekł kapitan. — Wojna, ło wojna. 


I znów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harrisa, bijąc 
pociskami w biały gmach rezydencji, przylegający z lewej strony 
do pałacu szacha 

W prawe skr 
teria. 


ydło pałacu biła druga, jeszcze polężnic,sza bas 


„. ROZDZIAŁ XLI ` 
SYGNAŁ SELIMGURA 


dnia szturmu padł Arsenał. Pode sę ala pó- 
iasta 1 Wielki Meczet, Pr ch: Ajmer- 
siej, Turkmeńskiej, Delhickiej stanęły bryt. posterunki, 


Tylko kilkuset sipajów, znajdujących się w pałacu Bachadur-szacha, 
stawiało jeszcze opór. Pozostał też nadal niedosiężny dla brytyj- 
skich armat, stary fort na wysepce rzecznej u stóp murów pa” 
łacu — Selimgur. Łe A AT, Saat 

Bachadur-szach dawno Już uciekł z miasła przez południową 
bramę. W pałacu umocnił się Insur-Pandy wraz ze swym od 
działem. 3 - 

Sipaje rozłożyli się pośrodku dziedzińca przy 
trysku. 

Dwie potężne baterie przez cztery doby z reg! 
noczerwonę mury słynnego pałacu, 


